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K raków  23 stycznia.
Konferencya państw europejskich, które pod

pisały traktat paryski z 1856 r., zebrała się 
w Londynie 18go b. m. Po załatwieniu wstę
pnych formalności odroczyła się na d. 24 b. m. 
to jest jutro. Tyle dotąd z pewnością wiado
mo ; reszta domysły. Na tych domysłach ó- 
snuwa się chwilowa sytuacya polityki euro
pejskiej.

Jakie były te wstępne formalności ? Czy 
tylko przejrzenie i zaparafowanie pełnomo
cnictw, czy też oraz określenie przedmiotu 
narad, którym mają być wyłącznie paragrafy 
traktatu odnoszące się do neutralizacyi mo
rza Czarnego ? Czy nareszcie postawiono, jak 
donoszą, już na samym wstępie zasadę prawa 
publicznego, że żadnemu mocarstwu nie wol
no jednostronnie warunków traktatu wypowia
dać? Postawienie tej zasady, na którą Ro 
sya przystać miała, przyczem bar. Brunnow 
przyjął z pośpiechem redakcyę takiego wstę
pu, a więcej jeszcze oznaczenie wyłącznego 
przedmiotu narad, byłaby rzeczą ważną. Lord 
Granville na oświadczenie zaś p. Favra, że nie 
mogąc zdążyć do Londynu na otwarcie kon- 
ferencyj, przybędzie później, odpisał, że na 
pierwszem zebraniu „nic ważnego na porzą
dek dzienny nie postawi.* Z odpowiedzi mi
nistra angielskiego wolno wnosić, że „wstę 
pne formalności* ograniczyły się na ulegali 
zowaniu pełnomocnictw.

Czy przyczyną odroczenia była nieobecność 
pełnomocnika francuskiego ? Zdaje się być pra- 
wdziwem twierdzenie, że Anglia bez Francyi 
do zmiany traktatu paryskiego przystąpić nie 
chciała. Dla zdobycia tego aktu krew angiel
ska z francuską wespół płynęły, a w końcn 
był on więcej w interesie jej aniżeli Francyi 
spisany. Skoro więc nareszcie sam Gambetta 
uznał, że Francya na konferencyi, jako mo
carstwo europejskie reprezentowaną konie
cznie być musi, opóźniony pomimowolnie przy
jazd p. Favra aż nadto tłomaczy odroczenie. A- 
toli i bez tego łatwo tłomaczy się odrocze
nie samą trudnością obecnego położenia. Je
żeli zawsze na podobnych zebraniach dyploma
tycznych, każdy punkt pierwej dokładnie o- 
mówionym być musiał, a każde posiedzenie 
było tylko niejako zaprotokółowaniem zdań 
dobrze już wiadomych, zapisaniem rezultatu 
z góry ułożonego, cóż dopiero dzisiaj, gdy 
stosunki mocarstw tak są naprężone, a peł
nomocnicy ich tak postępować muszą po o- 
macku, że każda niespodzianka zerwaniem i 
bodaj czy nie wojną europejską zagrażać mu
si. Konferencye bowiem londyńskie nie toczą 
się ani przed wojną jak wiedeńskie, ani po 
wojnie jak paryskie, ale podczas wojny.

Bo jakkolwiek dyplomatycznie polityka eu
ropejska zebrana jest w Londynie, a przed
miotem jej narad, chociażby nawet we „wstę
pnych formalnościach** zapisanym, ma być 
wyłącznie zmiana traktatu paryskiego co do 
neutralizacyi morza Czarnego, powiedzieliśmy 
dawniej i powtarzamy, że tłem, na którem 
konferencye londyńskie odbywać się będą, 
jest wojna Francyi z Niemcami. Polityka eu
ropejska tkwi i tkwić musi tam, gdzie rzeczy
wistość w położeniu chwilowem się mieści, a 
ta nie jest w Londynie, ale w Wersalu. Tam 
jest owa potęga, która teraz formą polityczną 
się odziała, aby się lepiej konferencyi uwy
datnić, aby mocarstwa europejskie wygodniej 
rachować się z nią mogły, a raczej aby ła
twiej ulegać im przyszło. Tam jest potęga, 
która wprawdzie do stołu dyplomatycznego 
z mnemi mocarstwami zasiada, lecz o ile się 
zdaje, nie aby radzić, lecz aby rozstrzygać; 
owa potęga, która swemu pełnomocnikowi po
leca opuścić konferencye, skoroby tylko o 
Francyi, to jest o niej była mowa, skoroby 
tylko spróbowano sądzić a nie słuchać, licząc

na to, że ta groźba wystarczy, aby nakazać mil
czenie. W  Wersalu wiedzą dobrze, że w tej 
chwili nie może się rozchodzić w Londynie 
o samo Czarne morze, że sprawa ta zawisła 
od czerwonego morza krwi, jakie wskutek 
wojny pół Francyi zalało.

Lecz polityka nie przemoże podobno natu 
ry ludzkiej. Widmo Paryża pomimo gróźb 
wersalskich pojawi się na konferencyach. Za
krwawione usiądzie przy dyplomatycznym 
bankiecie, różniąc się od szekspirowskiego 
Banka, tem, że nie tyle Makbeta, co innych 
może biesiadników ukazaniem się swojem prze
razi.

KOHESPONDEHCYA CZASU.
L w ó w  20 stycznia.

(X L  Jesteśmy wreszcie w samem przededniu 
wyborów do Rady miejskiej na podstawie nowego 
statutu. Dziwić się wcale nie można, że wielka 
doniosłość tej chwili wywiera wielkie wrażenie, 
które według obyczaju naszego miasta manifestuje 
się gwarnemi okrzykami w miejscach publicznych 
czasami na ulicach, zawsze w redakcyach dzienni 
karskich i w ich szacownych codziennych pro 
duktach.

Najzaciętsi optymiści miejscowi zaprzeczyć nie 
mogą i nie usiłują, że dotychczasowe Rady miej
skie bywały złe. Jest to niestety rzecz od dawna 
sprawdzona i udowodniona. Naturalnie żądają wszy
scy, aby teraz wybrać lepszą Radę, ile możności 
dobrą w całem tego słowa znaczeniu, a j użw naj 
gorszym wypadku przynajmniej trochę lepszą ó 
poprzedniej. Że oczywiście każdy z wotującyc 
za jedyny materyał do takiej lepszej Rady u- 
waża siebie samego, to także rzecz zrozumiała, a 
że tym sposobem wobec sprawy publicznej ura
stają sprawy osobiste do kolosalnych rozmiarów 
to niestety u nas rzecz niezbyt rzadko prakty 
kowana.

Dawniejsze ś. p. Rady miejskie lwowskie nosiły 
w sobie zarody dwóch śmiertelnych grzechów pol
skich, które są i będą zawsze wszystkich naszych 
nieszczęść narodowych głównym powodem. Pier
wszy jest brak poczucia obowiązków. Czyż mieli 
poczucie takie radni, którzy przyjmując mandat, o 
obowiązki z nim połączone najczęściej wcale się 
nie troszczyli; których na posiedzenia tak trudno 
było sprosić, że komplet w sali radnej należał 
zawsze do wypadków nadzwyczajnych, niezwykłych, 
obudzających zadziwienie, i którzy dozwalali, aby 
pod zasłoną ich powagi działy się najrozmaitsże 
nadużycia, ażeby admmistracyę charakteryzowało 
oburzające niedołęztwo i niedbalstwo, ażeby tym 
sposobem zamiast korzyści, krzywdy na miasto 
spływały?

Nasi współmieszczanie, jak nasi współrodacy 
wogóle, są nie tylko nadzwyczaj skorzy do przyj 
mowania rozmaitych obowiązków obywatelskich, 
publicznych, ale ubiegają się o nie zawsze z nie- 
słychanem rozgorączkowaniem, zapałem. Myślałby 
kto, że osiągnąwszy upragnioną godność lub obo
wiązek, Bóg wie jak gorąco zajmować się nim bę
dą. Tymczasem dzieje się przeciwnie. Z chwilą u- 
zyskania rzeczy pożądanej tracą wszelkie dla niej 
współczucie, żaląc się ustawicznie na ciężar na 
się włożony, czynią tak, jakby go zupełnie nie po
siadali, jednem słowem, zgoła się nim nie zajmu
ją. Czyż można usposobienie takie nazwać poję 
ciem obowiązków?

Drugim grzechem jest to, że bodaj czy nawet 
z wyjątkami, nasi panowie radni uważają Radę 
miejską we Lwowie za arenę powszechnego życia 
politycznego, za instytucyę, która tylko o tyle ró
żni się od Sejmu galicyjskiego, że ten obraduje w 
sali redutowej, a ta w sali ratuszowej, że jemu 
prezyduje marszałek, a jej burmistrz. Ile razy cho
dzi o rzeczy i sprawy miejskie, o szkoły lub dro
gi, o porządek i czystość, o błoto i śnieg na uli
cach, o policyę budowniczą, o kanalizacyę, o sła
wną z okropnej atmosfery swojej rzekę Pełtew, i 
tysiące podobnych drobnych rzeczy, panowie ra
dni zaledwie raczą tknąć się przedmiotu, rzeczy 
zdają na magistrat, który znowu zdaje ja na łaskę 
losu i dobrej woli przedsiębiorców—- a potem każ
dy śpieszy do czego innego. Lecz niechże wejdzie 
na porządek dzienny sprawa powszechna, polity
czna, jeżeli nie europejska to przynajmniej gali
cyjska— dopiero zapał, zajęcie, mowy, dyskusye 
?racye i uchwały, że człowiek nie wie gdzie oczy 
i uszy pochować. Trzeba dowodów? — służę i ofia

ruję się dostarczyć ich choćby w najobfitszej ilości.
Lwów największe miasto galicyjskie, jest zara

zem najbogatszem. Jedyne w całym kraju pokry
wa wszelkie wydatki dochodowe, ma zawsze zna
czne nadwyżki, i nie znajduje się nigdy w położe
niu nakładania dodatków gminnych. Ludne, oży
wione ruchem handlowym i przemysłowym, od za- 
ranku do późnej nocy rojące się gwarnie i tłumnie 
po ulicach, jest np. w tćj chwili obozem niechluj
stwa i brudów, jakiego w żadnem mieście europej- 
skiem nie znajdzie. Ani jedna ulica nie uprzątnię 
ta z błota i śniegu, ani jeden trotoar nie zmiecio
  Q  / . 1 ____  f  • /  • / I  iny, 9/io domów nie oświetlonych wcale wieczorem,
tyleż nieuprzątnionych wewnątrz. Czegóż trzeba? 
Kilku a najwyżej kilkunastu ludzi uczciwych, któ- 
rzyby dopilnowali zachowf.nia przepisów, zmuszali 
stróżów i g spodarzów do wypełniania obowiązków. 
Rzecz jasna, prosta, naturalna, wszystkie wróble 
wiedzą o tem, ale Rada miejska nie wie. Ani ra 
zu nie wzięto tej sprawy pod uwagę, ani razu nie 
pociągnięto burmistrza i magistratu do odpowie 
dzialności, chociaż wszystkie dzienniki ciągle krzy 
czą, chociaż całe miasto narzeka.

Kiedy jednak pewnemu znakomitemu trybunowi 
ludu wpadło na myśl oburzyć się z powodu, że 
obsługa i nadzór nad chorymi w szpitalach zo 
stały oddane Siostrom Miłosierdzia, Rada miejska, 
chociaż sprawa ta zupełnie do niej nie należy, 
chociaż rząd oddał szpital Wydziałowi krajowemu 
jedynie pod zastrzeżeniem, że miasto w jego ad
ministracyi żadnego nie będzie mieć udziału — 
Rada miejska całem sercem chwyciła się tej spra
wy. Wówczas doktór Milleret wniósł kwestyę, że 
wszelkie zakony są jedynie przytuliskiem darmo- 
jadów i leniuchów, że posiadłości duchowne należy 
odebrać, że należy brać inieyatywę w propagowa
niu takich wielkich zasad postępowych — a Rada 
miejska uwierzywszy w to wszystko, wzięła się do 
odnośnych rozpraw, i poświęciła im parę, rzadkich 
kompletów zgromadzenia. Co tam wówczas naga
dano i naradzono, jakich zdań i pomysłów uasłu 
chać się musiały biedne ściany sali ratuszowej, 
niełatwo opisać i niełatwo byłoby uwierzyć. Jest 
jednakowoż faktem, że kiedy sprawa porządku w 
mieście, błota, śniegu i t. p. nigdy żadnej uchwały nie 
mogła się doczekać, nienależąca tymczasem do mia
sta sprawa Sióstr Miłosierdzia, zakonów i dóbr ko
ścielnych doczekały się wspaniałych protestów i 
manifestów, które niezawodnie zbudują wysoce 
lwowskie myszy, gdy z koleją czasu dostaną im 
się w archiwach urzędowych na śniadanie lub pod 
wieczorek. Tak samo jak w tej, dzieje się we wszy
stkich innych sprawach, prźv wszystkich innych 
okazjach. Zawsze ta sama obojętność w dopełnie
niu obowiązków rzeczywistych, wskazanych, zawsze 
ten sam brak poczucia obowiązków i zawsze pra
wie skomplikowany z fatalną chorobą wielkiej po
lityki, z poczuciem wyższego powołania, wyższych 
zadań.

Wobec takiego stanu rzeczy, sprawy miejskie nie 
mogły oczywiście iść świetnie, nie szły tak, i mu
siały przekonać wszystkich, że idą źle. Przeto dzi
siaj wszyscy spieszą z radami, jakby poprawić stan 
tej instytucji, wszyscy jednozgodnie uznają, że ją 
trzeba zreformować, odżywić, nowym natchnąć 
duchem.

Oczywiście każden rządzący chce aplikować swe
go ducha. Kto zwycięży, obliczyć nie podobna. Na
tomiast niech wolno będzie wskazać, kto najbar
dziej o takie stara się zwycięstwo.

Najpierw ludzie czynu, ludzie agitacyj i demon- 
stracyj. Towarzystwo demokratyczne rozwija akcyę 
na wielką skalę. Przepełnić rady swoimi członka 
mi me zamierza, z tej skromnej i prostej przyczy
ny, że nie ma listy dostatecznej. Smolka, Widman 
Karol, Semilski i kilku rzemieślników, oto cały 
zastęp, którym pochwalić się można. Ztąd poszło, 
że Towarzystwo -przyjęło nagle do grona swego 
). redaktora i właściciela Gazety Narodowej do 
niedawna śmiertelnego wroga, przeciw któremu 
głownie, jak mówiono, członkowie Towarzystwa 
zawiązali się w bractwo demokratyczne. Demokra- 
cya i śp. rezolucyonizm viribus unitis stają do wal
ki z wrogiem wspólnym — z mameluctwem. Dziś 
już obiegają dwie listy kandydatów: jedna demo- 
kratyczno-rezolucyjna, wydrukowana w Gazecie N a
rodowej i Dzienniku Lwowskim, druga z wyklu
czeniem demokratów i ich naczelnika p. Smolki.

Lecz dopiero w dniach następnych, przed sa- 
memi wyborami, rozwinie się po lwowsku agita- 
eya, która bodajby tym razem przynajmniej nie do
pomagała sobie wybijaniem szyb i bójkami uliczne
mu Tem westchnieniem wypada mi zakończyć mi- 
mowoli zastanowienie się nad bieżącą dzisiaj kwe 
styą lwowską, a kto choć raz w życiu doznał przy- 
, emności, jaką sprawia kamień, nagle przez okno 
do pokoju wlatujący, ten wątpić me będzie, że we
stchnienie to jest całkiem szczere, i że je  niema
ła liczba lwowskich współobywateli podziela.

Część literacko-artystyczna. 

T e a t r .
Upłyniony tydzień rozpoczął się powtórnem przed 

stawieniem Maryi Joanny, które pomimo dnia po
wszedniego zapełniło teatr od dołu do góry co 
jest dowodem scenicznej żywotności sztuki, kwali
fikującej się przedewszystkiem na niedzielne i świą
teczne reprezeutacye. Następnie we czwartek ode
grano znaną operetkę p. Hofmanna Żaki z śre- 
dniem powodzeniem, mianowicie pod względem 
wykonania, które wiele zostawiło do życzenia bo 
wypadło gorzej niż poprzednie. W końcu dwa o- 
statnie wieczory, sobotni i niedzielny, zajął dra
mat w 8 obrazach z prologiem, Muszkieterowie, 
przerobiony na scenę z popularnego tegoż nazwi
ska romansu Aleksandra Dumasa ojca.

Muszkieterów p. Eker obrał na swój benefis i

W i e d e ń  22 stycznia.

Jakieś widoczne fatum zawisło nad wojskowemi 
działaniami Francuzów. Z trzech stron przyjaciele 
Francyi spodziewali się odsieczy Paryża. Liczono 
na armię Chanzego, Faidherba, a szczególniej Bour- 
bakiego. Tutejsi wojskowi przed dwoma tygodnia
mi głośno dowodzili, iż Bourbaki musi znieść Wer- 
dera i odciąć Prusakom komunikacyę z Niemcami. 
Stało się niestety przeciwnie. Nieznane są przy
czyny nieudania się marszu na Belfort, skoro Fran
cuzi najmniej dwakroć większe mieli siły wojsko
we, aniżeli jenerał Werder z Treskowem. Dziś nie 
ulega wątpliwości, że Bourbaki się cofa na połu
dnie, zaś jenerałowie Chanzy i Faidherbe z rozbi- 
temi armiami chronią się na zachód — a wraz z 
temi wojskowemi oddala się nadzieja ratunku dla 
Paryża. Gdyby wszystko szło zwykłym trybem, 
możnaby śmiało powiedzieć, że wojnę za ukończo
ną uważać należy. Lecz obecna wojna obfituje w 
takie niespodzianki, iż nikt zbytniej nadziei żywić, 
ani jej zupełnie tracić niema prawa. Bourbaki się 
wzmocni nowemi posiłkami z południa ciągnące- 
mi, Chanzy i Faidherbe toż samo uczynią za po
mocą posiłków z zachodnio-północnej strony Fran
cyi, a zanim się spostrzeżemy świeże staczać będą 
walki. Wszystko zależy od tego, jak długo Paryż, 
zdumiewający ludzkość swą pełnej chwały obroną, 
jeszcze wytrwać zdoła.

Dziś Prusacy ostatnie siły wojskowe ściągnęli 
do Francyi. Jedno tylko zwycięstwo wojsk francu
skich, w któremkolwiek miejscu odniesione, pocią
gnęłoby za sobą niechybną odsiecz Paryża a z nią 
i odwrót Prusaków z Francyi. Lecz dotąd napróżno 
wyczekujemy tego jednego zwycięstwa. A jeżeli 
Paryż sig poddać bgdzie m usiał?... natenczas wal- 
ka na barykadach miejskich dalej toczyć się bę
dzie a po zdobyciu barykad paryskich prowineya 
dalej będzie prowadziła walkę z najezdcą. To, co 
wam piszę, nie jest prostą mrzonką, ale nieubła
ganym wynikiem obecnej sytuacyi. Hr. Bismark 
nie chce słyszeć ani o zawarciu pokoju ani o po
średnictwie mocarstw neutralnych, dopóki Francya 
nie okaże się gotową do ustępstw terytoryalnych 
Mogę wam przytoczyć słowa pewnego dyplomaty, 
zapytanego o powody, dla czego państwa neutral
ne nie rozpoczynają powtórnie kroków rozjemczych: 
„Jeżelinie chcemy z b r o j n e j  sprowadzić interwen- 
cyi i rozdzielić Europę na dwa krwawe obozy, to 
wolimy pozostać spokojnymi widzami okropnej woj
ny dzisiejszej. Zwycięzca niechce zrzec się praw 
sukcesu, zwyciężony niechce uznać następstw klę
ski — znikąd choćby promyka żądzy pokoju — na 
co się tu przyda interweneya?" Te słowa dobrze 
malują dzisiejszą sytuącyę i dowodzą zarazem, że 
wojna między Francyą a Prusami jeszcze długo 
potrwać może.

Korespondent wasz peszteński donosi w liście w 
numerze sobotnim podanym, że prowizoryum obecne 
w Przedlitawii potrwa jeszcze miesiąc i że hr. Po
tocki przy układaniu nowego gabinetu zupełnie 
ma być pominiętym. Jeżeli rzeczywiście tak stoją 
rzeczy, tedy mocno żałować należy, iż korespon
dent peszteński nie zakończył listu swego pyta
niem: Czyby nie lepiej było, aby hr. Potocki już 
dłużej me pokrywał nazwiskiem swojem całej mi- 
zeryi obecnego stanu prowizorycznego? Zbyt mało 
hr. Potocki dotąd się zużył, aby miał służyć jako 
minister ad interim.
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§. Delegaeya węgierska rozpoczyna dziś na peł 
nem już posiedzeniu obrady nad budżetem. Kolej 
iest następująca: Dziś przychodzi na porządek 
dzienny budżet ministerswa finansów, w niedzielę 
marynarki, w poniedziałek i wtorek spraw zagra
nicznych, a we czwartek budżet wojny.

Najważniejszym bez wątpienia jest budżet mini 
sterstwa wojny. W nim okaże sję największa ró 
żnica w uchwałach delegacy! węgierskiej a austrya 
ckiej tu niezawodnie potrzeba będzie trzechkro 
tnych uchwał jednej i drugiej, a zdaje mi się, że 
nawet trzechkrotne z obu stron uchwały nie do
prowadzą do porozumienia, a tem samem do je
dnolitych sum, lecz obie delegacye będą musiały 
ostatecznie zejść się na wspólne posiedzenie, i tu 
wspólnem głosowaniem usunąć różnicę.

Aby czytelnik mógł sobie zdać sprawę z toku 
obrad i nastąpić mających między obydwiema de- 
legacyami rokowań, zestawię w całości obraz ofiar, 
jakich minister wojny od delegacyj na rok 1871 
wymaga.

Na trzy kategorye dzieli się tegoroczny prełimi 
narz rządowy.

1) Wydatki z w y c z a j n e ,  to jest takie, które 
są każdego roku niezbędne dla utrzymania wojska 
i zakładów wojskowych na stopie pokojowej.

2) Extraordinarium  zwyczajne zawiera wydatki, 
które nie powtarzają się rok rocznie, a jednak 
rzadko kiedy uniknąć ich można. Do tej kategoryi 
należą wydatki na budowę koszar, szpitali, waro
wni, na nowe karabiny, armaty itp.

3) Extraordinarium  nadzwyczajne mieści w so
bie wydatki spowodowane wyłącznie tegorocznemi 
wypądkami politycznemi.

Na wydatki z w y c z a j n e  uchwaliły delegacye: 
na rok 1869 złr. 69,770.000 

zaś na rok 1870 złr. 71,845.000 
na rok 1871 preliminuje rząd:

a ) .....................  78,452.000
i uzasadnia wyższe wymaganie raz wzrastającą dro
żyzną, a powtóre, zamiarem trzymania żołnierza 
dłuższy czas pod bronią. Dotychczas wysyłano 
starszych żołnierzy na urlop, skoro powołano re
krutów do ćwiczeń wojskowych. Metoda ta była 
bardzo niebezpieczną, bo sprawdzała chwile, w któ
rych Austrya nie miała wprawnego żołnierza pod 
bronią, i w takiej właśnie chwili wybuchło roku 
zeszłego powstanie w Dalmacyi. Chcąc na przy
szłość niebezpieczeństwu zapobiedz, z drugiej zaś 
strony wprawić żołnierza lepiej, niż dotąd, w rze
miosło wojskowe, minister wojny radby nie pu
szczać starszych żołnierzy na urlop, dopóki rekru
ci nie nabędą dostatecznej wprawy, i z tego po
wodu głównie domaga się większej sumy na wy
datki zwyczajne.

b) Kawaleryi mamy na stopie wojskowej 29.561 
koni, na stopie wojennej 49.569 koni; lecz na pierw
szy ogień stanąć może do boju tylko 26.561 koni. 
Rząd znajduje tę kawaleryę zbyt słabą i niedosta
teczną, zamierza powiększyć ją o 8.610 koni; zwy
czajny budżet pokojowy powiększyłby się o 2,685.000 
złr., przeto minister wojny domaga się w z wy
c z a j n y m budżecie oprócz owych 78,452.000 złr. 
nadto jeszcze 2,685.000 złr.

c) Donosiłem już, że minister wojny przedłożył 
delegacyom projekt przeniesienia pułków na zało
gi do własnych krajów, a nawet do okręgów re
krutacyjnych. Wraz z tą reformą przedsiębierze on 
nowy podział armii na tak zwane dywizye teryto- 
ryalne, w skutek czego zamiast dotychczasowych 
jedynastu, utworzonoby trzynaście korpusów. Ope- 
racya taka wymaga razem 2,817.501 złr., z czego 
atoli na budżet z w y c z a j n y  przypada tylko suma 
281.244 złr.

Otóż na wydatki zwyczajne, na które delegacye 
uchwaliły, jak już wspomniałem, na rok 1870 złr. 
71,845.000, żąda minister wojny na rok 1871 złr. 
78,452.009, dalej 2,665.000 i 281.244 złr., i tak 
wysoki miałby być budżet zwyczajny także w la
tach następnych.

Extraorainarium zwyczajne wynosiło podług u- 
chwał delegacyj . . . . w r. 1869, złr. 4,739.681

w r. 1870 złr. 3,818.500 
zaś nar .  J871 

żąda minister wojny złr. 6,800.724 
Nadzwyczajnego extraordinarium nie było wiatach 

poprzednich; w roku bieżącym wynosi ono podług 
preliminarza rządowego 60,407.833 złr., a miano
wicie :

a) Na pokrycie niedoborów z lat poprzednich 
potrzeba 6,015.140, albowiem minister wojny nie 
mógł opędzić wydatków z wy c z a j n y c h  sumami, 
jakie mu delegacye pozwoliły. I tak brakło mu

w roku 1868 złr. 2,700.000 
w roku 1869 złr. 2,679.223 
w roku 1870 złr. 635.917

b) Powstanie w Dalmacyi kosztowało 4,019.770 złr.
c) Powołanie wojska pod broń i uzbrojenia po 

wybuchu wojny Francyi z Prusami kosztowało 
19,112.524 złr.

d) Na jednorazowe powiększenie siły zbrojnej 
w przyszłości żąda rząd 31,260.339 złr., a w szcze
gólności na 900 nowych gwintowanych armat, na 
68.000 rewolwerów dla kawaleryi, na 100.000 no
wych karabinów, na 400 dział i ąmunicyę dla land we- 
ry, na 44 miliony patronów także dla landwery, 
na 1.500 pałaszy pionierskich, 7 milionów złr. na 
twierdze itp.

Nadto dyslokacya pułków, a właściwie połączona 
z nią decentralizacya zarządu wojskowego, tudzież 
nowy podział armii na dywizye terytoryalne czyli 
okręgowe, wymaga jednorazowego wydatku złr. 
2,536.257.

Cały więc preliminarz wojenny wynosi około 
152 milionów, a przedstawiłem go podług takich 
działów, które między obiedwiema delegacyami zna
czne różnice wywołać mogą, co czytelnikom obra
dy obu delegacyj przystępniejszemi uczyni.

wziął rolę Jakoba Michała Bonacieux, dającą po
le do rozwinięcia komiki właściwej temu arty 
ście. Na wybór sztuk benefisowych wpływają roz
liczne względy, łatwe do zrozumienia; lecz nie na
leży zapominać, że artysta daje sam wtenczas mia
rę swego talentu^ scenicznego uzdolnienia i smaku. 
Dla tego o wybór Muszkieterów spierać się nie 
będziemy, chociaż go nader szczęśliwym i trafnym 
nazwać Die można. P. Eker miał role lepsze i by
wał w nich niezrównanym, mógł więc pokusić się 
o sukcesa wyższego rzędu od tych, jakie Bonacieux 
odnosił.

Zdaniem naszem sztuki tego rodzaju co Mu
szkieterowie, niejako żywe obrazy innych czasów i 
innych ludzi, warunkom sceny krakowskiej bynaj- 
mnie nie odpowiadają. O całem powodzeniu stano
wi wierne odtworzenie charakteru epoki i osób w 
dramacie udział biorących, odtworzenie przedsta
wiające trudności niemal nieprzezwyciężone dla 
wielu przyczyn, których ani talent ani praca usu
nąć nie zdoła na razie. Dla każdego z naszych 
artystów grać dobrze Muszkietera, prawie stante 
P ’ bo P° szczupłej liczbie prób, jest fizycznem
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(A.) Od trzech dni nie ustają krwawe i wielkie- 
bitwy blisko naszej granicy. Montbeillard, Hericout, 
Delie, Abbevillers, Herimoncourt, miejcowości, jak

niepodobieństwem. /Typ to zanadto obcy, zaginio
ny, a orginalny i samą wyobraźnią niedający u- 
chwycić się, niesłychanie skomplikowany psycholo
gicznie i materyalnie, łączący w sobie ekstrakt 
szlachcica, żołnierza, bohatera i awanturnika w y 
magający studyów poprzednich i odrębnego me
chanizmu, jeżli się tak wyrazić wolno, na scenie — 
przychodzi się nawet pytać, czy zgoła możliwem 
jest taki typ na naszej scenie wiernie i dokładnie 
przedstawić; czy dla Polaka francuzki muszkieter 
z czasów kardynała Richelieu nie jest figurą równie 
niedoścignioną jak dla Francuza polski sejmikowicz 
AV11 wieku. Każda zaś scena poważna, a do ta 
kich nasza liczyć się ma prawo, powicna dążyć 
do osiągigcia pewnej doskonałości, utrzymać się 
zawsze na pewnym poziomie artystycznym i tej 
linii demarkacyjnej nie przekraczać pod żadnym 
pozorem; nie narażać się na niepowodzenie gro
żące nieodmiennie wtenczas, gdy dyrekcja porywa 
się do zrywania zakazanych owoców.

Zakazanym owocem w Muszkieterach był wła
śnie charakter odrębny, portretowy, postaci takich 
ak. Richelieu, Treyille, D’Artagnan, Buckingham.

Każda z tych figur powinna nosić piętno prawdy bi
jącej w oczy, odznaczać się drobiazgową wiernością 
szczegółów, ubioru, ruchów, mowy i tonu, aby 
sprawić wrażenie i podtrzymać interes sztuki, bę
dącej prostą wiązanką szeregu obrazów, której 
główna akcya odbywa się po największej części za 
sceną, w czasie i przestrzeni, której bohaterowie 
ukazują, sig tylko dla oznajmienia publiczności re
zultatów i plastycznego przedstawienia kulmina- 
cyjnych momentów dramatu. — Na tekst, intrygę, 
dyalogi nic tu rachować nie można; wszystko po
lega na autorach i grze. O tej nie wspominamy, 
artyści spełnili swoją powinność z dobrą wolą, bez 
entuzjazmu i zbytecznych wysileń, któreby ich 
zresztą niedaleko zaprowadziły.

I tą razą w Krakowie stwierdziła się ponownie 
magiczna potęga tytułu sztuki i imienia Dumasa 
Muszkieterowie odnieśli un succes d’estime, bo każ
demu w żywej pamięci stał głośny, może nieśmier
telny płod olbrzymiej imaginacyi świeżo zgasłego 
)isarza, owi Trzej Muszkieterowie, jedna z tych 

książek, które czytał podobno każdy, co umie i ma 
zwyczaj czytać, a czytał z zajęciem, ba nawet po

żerał bez wytchnienia, gdy mu pierwszy raz \ 
ce wpadła, i powracał znowu prędzej czy nó 
z równem zajęciem i przyjemnością. — Jak zvi 
w utworach scenicznych przerabianych z romai 
i powieści, tak i tutaj na deski teatralne dc
u 9 szkic wJPadków powiązanych :
bą dość luźnie, odarty z ozdób kolorytu i < 
stanowiących wielki wdzięk opowiadanik A p 
ciez ośmio-obrazowy dramat nie nuży nad m 
bo przenosi widza w świat znany dokładnie z 
mansu, pełen żywych postaci, wskrzeszony 
stworzony piórem talentu graniczącego z ee 
szem. Jako dzieło dramatyczne, Muszkieter, 
mają nader małą wartość; dawniejsze powodz 
ich na teatrach francuskich jest tylko sprawied 
reklamą romansu, który pozostanie trwałym 
mmkiem najlepszej epoki pisarza, co przez d 
ciąg lat zajmował i bawił całą Europę a zj 
niepostrzeżenie w chwili, gdy ogrom beznrzv 
dnych nieszczęść jego ojczyznę nawiedził.
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i ogień działowy ponawiający się w kilkugodzin
nych odstępach czasu i trwający niekiedy po pół dnia 
i dłużej. Do Bazylei dochodzi jedynie huk działo
wy. Szczegółów jednakże o tych bitwach dotąd nie 
ma żadnych jeszcze. Z telegramów dziś wieczór 
od granicy nadeszyłych można tyle tylko wnosić, 
że Francuzi rowijają wielkie siły i nie cofają się. 
Z pozawczorajszych i wczorajszych zaś wypływało 
niewątpliwie, że postępowali naprzód. Przez cały 
dzień dzisiejszy kanonada ani z jednej ani z dru
giej strony nie posunęła sig naprzód, z czego wno
sić wypada, że walka zacięcie jest prowadzoną, i 
że Francuzi napotkawszy silny opór, nie mogli dotąd 
jeszcze przełamać szyków pruskich. Zdobyte nawet 
pozawczoraj Croix stracili wczoraj, i do dziś dnia 
go jeszcze nie odzyskali. Zapewne, nim dojdzie 
was list niniejszy, telegram poda już rezultat okro
pnych tyoh^ bojów. Tu konwulsyjnie go niemal 
wyczekują i mają nadzieję, że Francuzi dokonają 
swego. Szczególnie ufają zdolnościom Bourbakiego 
i przeważnym jego siłom, które oceniają na 150 — 
180 tysięcy. Prócz tego wiadomo, że z Lyonu i z 
prowincyi znaczne podążają dla niego posiłki.

Wobec tych wypadków Bundesrath w przeciągu 
trzech dni trzy wydał rozkazy tyczące się powie-
Trwania oiKr _ • i _ • . ®

proszeni są znakomitsi szwajcarscy przyjaciele Pol
ski. Doniosę wam o tem, co tam będą mówić.

Gazeta Toruńska z 20 b. m. pisze:
Na wczorajszem posiedzeni u izby poselskiej sej 

mu pruskiego, gdy przyszdeł na stół wniosek komi
syi adresowej , złożenia adresu w odpowiedzi na 
publikowany sejmowi przez ministra handlu hr. 
Itzenplitza najwyższy rozkaz „Do Niemieckiego 
Ludu", imieniem posłów polskich prezes Koła Pol
skiego sejmowego Dr Henryk Szuman zabrawszy 
głos śród uroczystej ciszy przemówił wedle steno
grafowanych zapisków, w te słowa:

„Panowie! Nie bez głębokiego wewnętrznego 
wzruszenia w tej niezmiernie ważnej dla was chwi
li zabieram się do głosu, aby moje i moich roda
ków stanowisko do tej waszej manifestacyi okre
ślić. Zaiste dla każdego wykształconego człowieka 
głęboko przenikający to wypadek patrzeć na to, 
jak państwowe i narodowe zjednoczenie wielkiego 
ludu się dokonywa, i chętnie a bez zawiści całe
mu ludowi waszemu dajemy nasze spółczueie i na
sze uznanie. Ale czego dać nie możemy i czego 
dać nam nie wolno, oto udziału dobrowolnego i 
Jezpośredniego w takiej manifestacyi. Panowie!k-57pni» oil,, i-. w la&iej manuesiacyi. tanowie!

Wczorai i dzisi-ii k iii ^  pa? gijaniczny. Jesteśm y, chcemy zostać i pozostaniemy tem,
. dzisiaj kilka pociągow osobnych powio- czem nas zrobiły język, bistorya, obyczaj i prze-

j ! . 1 ? L bJ .^ ° W « ^ c a « k ie d o P o r re i i t r i i r .T rw a  | konanie, i zmuszeui jesteśmy „  tem ulaśnie stano-

armii werderowskiej wpędzoną zostanie na teryto- dozwolić, jakobyśmy mogli zrzec sie tego naszego 
ryum szwajcarskie i odpowiednio do tego przygo- prawa niezbyteio, nawet za S  wieksfe “o nofi 
towują się. Nie wyobrazicie sobie, jak dziwacznym tycznego znaczenia większego poh
zbromei S o S t  m?bi.lizowania ^ j s z e j  siły Są prawa przynależne i święte największemu 
kram monarrhiW ’ a 7 przebywał dot^d ^  ludowi w mierze tej samej, jak najlichszemu, któ- 
w T r i e Z  n i f  t  m rz^ ,zonyin- 0dki*,f Jestem rych tak samo nie można odmówić zwyciężonemu 
wiazk w ^trsżn iL  zoł.nierzy Peł.QIf ych ?b°-p ilnem u nieprzyjacielowi, jak słabemu i z gnębione 
S w c / o n d  n r J f  ™ ejsklej’ nie w s ia łe m  wojska. mu: jest prawo narodowej indywidualności i auto. 
rozawtzoraj przyszedł pierwszy telegram z Berna nomii. Niechaj i wasz lud a mianowicie ci kto-
Stary Ujakiś wożn^ 0™ 1116 bata,!io“u . zu™ fekiego. rzy teraz historyą spółcześną i bezpośredniej przy- 

y Jaklś wozny w ogromnych okularach na no-jszłości kierować są powołani, zawsze będą świa-

Nie nnłvnp”łn“ nńi Snio i S1S zawołaniem prawdziwem s t vierdzonem hi-
S d r ó i ?  Ł  f*!5 W  ? kfaml. * ' “ y * wami spodziewać siępodróży. Bez krzyku, awantur, muzyki i defilady li życzyć będziemy’’ aby wypadeK historyczny" do-

?*? .dr.aSi ’ I konywBjijcy się właśnie, tak dla was ja to  i dla

S S Ą !  “ 20,nierM' byl 1 '>«*»“ «»'
W jednej z utarczek straży przednich złapali „Panowie, gdyby projekt do adresu hył li tvlko

rozkazami ewego ojca, jako po rnczn ifcz , kapitan, prosta i  ( S . C T .
Ganbaldczykom pono dostał się ten k ą s e k - - a  żel do adresu, który3 m a W p r z f d X ^  sprzeciwia sie 
na list Menottego wzywający tydzień temu, jenerali- prawu autonomii ludów, kiedy już z góry daje wy- 
S E Ł S S S r  Bięriz wolny- raz myślom anneksyjnym, f f ir fu a L e T if .u S n Y u ,
miorlnt Tni/tn n żadnej dać odpo-1naszemu przekonaniu się sprzeciwiają, i z tego to

0_bwie82®ze: I P?woda r?*cmko waszemu projektowi adresowemu
nie, że natychmiast każe rozstrzelać jego syna, skoro głosować będziem musieli.''
l f i f lP n  I, V I M n  f t o ł l A f n i l r  f u n  n n n n l r l    XT I    f   _ _ l  n i  i i • . .jeden tylko ochotnik francuski przez Niemców na 
śmierć osądzonym zostanie Głębokie milczenie i po przemówieniu przecią

N ade^łń n hitmia r, J  i r n  i -i i gło się chwilę. Izba projekt do adresu bez odmia-
twierdzaia l  £ l  szczeg0*y P0'  “y 1 dyskusyi przyjęła wszystkiemi głosami. Po-twierazają, że Irancuzi odnieśli tam zwycięstwo, lacy wszyscy głosowali o r^ iw i™
Zdobyli ’nawet dniała l J tó tó 7 'o k o io  l o V n S S 1 8' °M",ali ‘>K“ i’r to  adr88» ' ' i-
Linia bojowa rozciągała się od Lubry do Magny 
Villersexel, Moimey, Marat i Esprel i wszędzie Pru
sacy musieli odstąpić. Oskrzydlono ich ‘bowiem "z I przerwy p f
obudwu stron. Batalion strzelców pieszych w sku- szcie. nrace w v S „ ?! '
t ek sirzeicow pieszycti w sku- szcie, prace wydziału budżetowego nostennia na 

zręcznego obrotu okropną miał sprawić Niem- przód; podobnie i wydziały dele^acyi wegiersk;ći 
łaźnię. Zapewnia a. że eńev niem iercv L ih ^ a i c .  — ...___. gacVI . węgiersk.ejcom łaźnię. Zapewniają, że eńcy niemieccy bardzo oTbyw aj7r^

Fcanoncom, p „d .j,ć  za p rz ,cz /ns okropno trn d , & T « t  7 ^ , ‘Ł r a S . N  ? !  
ponoszone podczas nieustannych mrozów. Jako eskor- na z Pesztu do Wiednia podnoszą znowu snraw e

przypisując sobie korzyści, dodał jednak że załoga 
która robiła wycieczkę nie cofnęła się do Paryża. 
Byc może że to trzymanie się na krańcu pasu 
łortecznego, było skutkiem owych w francuskim 
telegramie Tages Pressy wspomnionych korzyści.

Podawaliśmy dotąd sprawozdania tylko urzędo
we o bombardowaniu Paryża, lecz chcąc zwrócić nań 
rożnostronny pogląd, wypada czerpać również i z 
prywatnych doniesień, jako malujących usposobie
nia chwili, i przedstawiających może mniej stron- 
niczo jego skutki. Korespondencya balonowa z 14go 
b. m. w Indep. belge podaje równie pod względem 
bombardowania jak możności trzymania się Pary
ża dość zadawalające szczegóły, które w wycią
gach powtórzymy. Bombardowanie, pisze korespon
dent, trwa ciągle z większym lub mniejszym na
ciskiem. Poczęto miotać bomby napełnione naftą, 
okutek zawsze ten sam : zupełna bezsilność środ- 
<ow, wzrastające rozdrażnienie ludności, mało o- 

nar, pewna liczba spustoszeń, bardzo mało poża
rów natychmiast przygaszanych. Ponieważ bomby 
medosięgają Sekwany, łatwo dać schronienie lud
ności zagrożonej, w ogromnym przetworze stolicy 
na prawym brzegu Sekwany. Duch przez to nie 
upada, lecz wzmaga się owszem i coraz bardziej 
rozjątrza się przeciw sprawcom podobnych okru- 
cienstw. Może wam donosić będą, że nam zagraża 

rozruchy- Z  powodu przesiedlenia się wiel
kiej liczby mieszkańców z dzielnic zagrożonych, 
nastąpiło pewne zwichnięcie w rozdziale żywno
ści i na kilku punktach zabrakło chleba. Lecz te- 
mu zaradz°no jak można było najrychlej i ludzie 
najswiadomsi rzeczy, wymienię między innemi p. 
Dorblay, twierdzą, że nie na tygodnie, lecz na mie
siące liczyć jeszcze można nasze zasoby żywności. 
Kekwizycye odkryły ogromne zapasy zboża” na któ
re nie liczono. Wielu chłopów z okolicy zbiegłych 
do Paryża ma napełnione zbożem nawet sienni
ki swych łóżek. Głód przeto bardzo jest jeszcze da
leki, a mm nastąpi, tymczasem oręż może roz
strzygnąć. v

^ , ti 0g,nietn,BaWarCZykÓW! nie s^ zifa si§ być dość parafianie z Kyglu 3 złr. 75 c . ; Ks. M. Z
silną do odporu i cofnęła się. Poczem atakował 3 złr.; przez księgarnią Ózecha^Ks Koa-ntowi/ 
po raz trzeci batalion Francuzów, lecz skoro obroń- -  Na j e / c  f  f r L c u 7 ^ 7 h ^ utowicz 5
cy Paryża posłyszeli strzały armatnie z dział pru- - -  -  " f r d n c u s k roh w Poznaniu nad„.
o l r i / i h  . . .  1 -  _ 1____*i . : .skich, które w tę chwilę zagrzmiały we wszystkich 
kierunkach rozpierzchły się na wszystkie strony; 
komendant batalionu padł z koniem a  straż poło
wa wydawała okrzyki bojaźni: „Mon Dieu, mon 
Dieu , środ których dany był znak do odwrotu.

Po pięciu dniach ostrzeliwania z powodu za
pewne obawy dowódzców w Paryżu, że nie
które baterye niemieckie wysunięto aż do Clamart, 
nastąpiła wycieczka w nocy z dnia 9 na 10. W tę 
chwilę mało tylko Bawarczyków było we wsi Cla
mart. Francuzi zajęli więc tę pozycyą. Nie długo 
jednak potem uderzyli Bawarczycy na nich bagne
tem i zmusili ich do odwrotu.

Atak Prusaków na le Yal i Moulineaux poprze
dził atak ten Francuzów. Oddziały tyralierów za
łogi w Issy’ usadowiły się w tej małej wiosce. Na
leżały do oddziału wolnych strzelców, nazywających 
się „chasseurs de nuit“ ; ubiór ich zupełnie czar
ny. Wieczorem o godzinie %9 wysunęły się z pru
skiego 87 pułku kompania 10 i rota 11 kompanii

słali nam p. Teofil Chwalibóg 36 złr. jako składkę zn6’
brana, na lrnlirvn m   _ -m . ‘

nade. 
ze.

stałe

braną na kuligu w Okrajniku; pp. Eugeniuszowie w J a'  ^ .b‘
szczwi 10 złr.; Alfonsa 5 złr.; W. O. Ź. z Pilzna 2 złr 'W1tJ
X. Franciszek Jabczyński 2 złr. 50 cent.; Dr Marceli,’ 7  
Dr Marftfill DnhrnTtmlaV; 1 O „i,. : 1____ 1 « , . U1Dr Marceli Dobrowolski 12 złr. i koszul 7,7 0 ^ 7 !
_ \ 7  ,2 ’ kamizelek 3, szalik 1; ofieyaliści i mie- k

szkancy państwa Cewków 16 złr.; Jan  Gniewiński 5 złr- l i  
Henryk Tomkowicz syn 2 złr.; przełożona zakładu D0'’ P t .  
broczyunosci 2 złr.; X. J. B. 2 złr.; X. Józef Dąbrów- te 
S  z!1'-’ M‘ai'eoli Żuk Skarszewski składkę 12 złr koś 
247 j t J' f :  f uk S ta ż e w s k i  5 złr.; W. Dudrowiczi Ł  0 
S Słowikowski, S. Szłama, H. Hochberger, S. Lewniow- anie
m 1 w ° i i .  Z] a ’ ; Bllczo'vska> M. Sznabel po 50 cent- dotyi
M. Wolak 40 c.; M. Borowski 30 c.; P. Stelmach 20 c- omó'
Z. Ł^kasikowna A. Patczonka, S. Blau po 10 centów- owy 
K. Wolaczonka 4 c.); X. Andrzej Kuczek pleban w By.’ ilica 
glicach składkę w kwocie 15 złr., 1 duk., 20 frank, w rąca, 
połowie na Polaków we Francy i a w połowie na jeń- adek 
cow w Poznaniu (p. Leśniowska %  dukata czyli 2 złr aajlej 
1  o- \  - 7 rska 10 frankówi x - A. Kuczek 2 złr - de joSr, PifiniD.Y.olr .T a  t>__ i.i  ̂ .

przeciw le V„I, zajętemu przez m eiej w i^ - J Ó S  I ^  ^
S , DS , a. “ Cł  przeci." Mouliueaux. rfep !z ,ja - Ł  5 z S ’ ^  P™ Ć W

nych. Zresztą donoszą o 6’ d“niu"bomb7dowanlaIniawie^hl'h-'T^w^^^ X‘ HeMy’ plebana w sIe- 'z7 k.
(10 stycznia), żo w Paryżu spostrzegano wielokro- ców francuskich w P ozS ósk iem ^T ^łT 6̂ 6™ S '  Tzaś 
iozw SZe k,eby dymu- Powietl’z« Pouure nie we Francyi 2S zk. i ’ anaPolakóff ' 7 ^J 1 1  ̂ puuuic U1C
dozwalało rozpoznać, czy przyczyną pożaru były 
nasze granaty. J J

cwancygier: Prob

i i  kaoUA M- Hebda’ 2 zlr- 30 c-i H - Euebenbauer 1 wie 
l  złr., 80 c.; J .  Szkólnicki, A. Plutyński, po 1 złr. 5cieln-

ue wiadomy dotąd. Domyślamy się, po 60 c.;’ X. wik W S T T S 6™ ?' 
celu zupełne zniesienie Issy i dal- Łańcucki, f  ‘ a 7  -1.k ’ ‘ Jabło5 skl> A-źe ma ona na urow z

s s s ^ ' A & SwyJaSn,ema- Chleba do ktorego mięszają ggasagBłBggii^ ^  -----

Łańcucki, F. Wójtyła, A. Chajdukiewicz, L. Łańcucki ch
Józefa Jm n au n  _Q 5Q ^ . j  Majewgki) J. Łań.’ lo

Zygmuntowicz, Fr. Mindowicz, kasiel*: rn nr* ■> ą i • m * inwoliBriifaselii,” w J S S S S  W a . Ł t .  » *  P° ^
c ; _ «  jak  n ajdok ła* !zm usza jeźdźców  do  prow adzeuia swych kooi L 'o  I f  ,’ ° ‘I W ,  P.

jęczmień, żyto, ryż i otręby wopowiednim stosun
ku, miec będziemy najmniej do 15 marca. Mięso 
w anvaiQn w tońskie, wyst rczy dłużćj jeszcze. Kronika miejscowa i zagraniczna.

4 °  cg A. Jarosz, A. Kwaśniewski, M. Floryan, B Gar- rzucać 
dziełik, J .  Błotnicki, S. Migocki, P . Pfeiffer, J . Mi- ~  W 
chalski, J .  Proboliński, A. Stawarski, Fr. Larendowicz iknycl 

k T h -  w • Zal6ski’ J - S. Gardzielik, d ’ ienni®

a.auuw  pacnnm eł. ASÓj, k tó rego  je s t wielki za p asa liśm y . - p ^ e w sK i, o. szemera, po 30 c.; A. Koba, A. Grochol- w
r roeanyZ,U’ Przetw arza “ § w sad ło , nie zd radzające  . —  We środę i w niedzielę odbyły się dalsze po- o ^ ° r^ 8^ .  Ł‘ Markiewicz> W. Gąsiorowski, n ,

. n.aŚlad"j ® ll1! df n n J7 7 Syi rolem rozpoznaniz sztuk kónkurso- | ch0fsk i ' i Sk7. . . BL Ê gar° I iczl  T- Gro'  da 21
zmiekezn ' T ’- myŁZ B k o ^ n ^ . T r e s z ^ ' S Uych. Gdy f ^  *  ^ e n d o ^ T W z y ń s k i ;zmiękczone chomir.7ni0 ttrni*r7n i,„n Ihv^ moio orrfnir.*   . ID. Koczorowski. ivr o -n a ■, .zm iękczone chem icznie tw o rzą  ^ i n i ^ d t ą l a S  być mają s S  ż S T S 6 k  M' Łańcucki> S‘ • +  °

S 6W.a  } f ?y ^ -S to p n io w y m  w o z a c y  sztufc pojedynczych zdawali komisyi sprawę I Ł S  ? ° S '  ? a1ymski> M. Grabowski, M. Ze- Z  ™
dosta rcza ją  miliony sągów drzewa^ z o t a - h  sztuk odczytanych przez siebie^ a 'ro z p te n a ia ^ a M i rebe®kl’ S‘ PuSinek’ S‘ Prei™er, M. Preisner,’ F r.P łą -  

-7 i o ° j  , , y Ż lasków: prócz tego m am y węgiel | sztuka podobać się może na W t e j ^ i s ^ o w a / P . ^ ;  ^ziem nv dl« „ r  7 ° 1)r,0CZ ttlg0 “ am X węgiel Bztuaa podobać się może na scenie lub nie, zwracali T ,  • ,te j’ Stuliglowa> p - »rop. 1S
w fah rv k n lh  lz.®nia k to rego  palim y asfaltem  zarazem uwagę na wartość wewnętrzną utworu sceni- w  uszminskl’ s -.^?dm cki, K. Eysiakiewicz, J . Gref-

wynosi 1000  ? co do 7  A

bardzo zabawny widok,” zwłaszcza, że ciż wieśniak B ^ p S I S  p ^ o ^ fS  m f f b S
oie poarndah » ,  radości, iż mog, tym sposobem „uym, cs, gotów jest A ó  S iu ™  „iernokon-

M m S t S  “ remi S S L  « p-

S r  A r a S a S d WS  wob"ra e i S Ski,Ch ‘ Z ^  S t o t w a  no
ma

w ?dy x . ; o n b y , - ; ei„ r V i , - . t o i , A T t ś e ' n i r ¥ . : | ś ' , \ „ " w S S S ^ ^ ^
taliony gwardyi narodowej tego miasta nrtyieh „a. I ,e  iak l „ i „  d o m y ś Ie r S S ó j S S ó p a r te

iwie.
Wydział wojskowy delegacyi węgierskiej wkatastrofie na, Croix rousse, zmieniły na trójkolo-. . . Juuun „ UJOttUWv ueieuacyi w

p L ? ami nrzav t Z  f zwollć, ^ a to .,ich żądanie, dalszym ciągu swych obrad uchwalił r iszą  mi przy tem , że wszelkie usiłowania ob- na
cych mocarstw przedsiębrane w celu zawarcia po- ło

czuła ^d tzv  WCf raj8Zy • '  D0C Z dnia 9 na 10 s ty - | gły’ 1 w >akim porządku L e ? ugrupwad*5 wypad nie™'Z ^ e ż ’ -b^ Mołoniewicz ° J - Bieniasz, W
Przy m °sły  m niejsze p o ty c z k i, k tórych po- ugrupowania ostatecznego dopiero wykaże sie którvm I yrba> l  r - Majewski, F r Stelmachniewicz, Fr. Jan- Pn

p / ™  S t e e MPh,!* ia<la aItrleor j i  n iem ieckiej na I dwom sztukom p rry p a u ? , pierP.  ™  ?  * * * ’ p° 20 B -
cielskieh flrtifiiw zbhzenie się do czoła m eprzy ja- zatem zdania referentów na ostateczne zakwalifikowa- «  t-  GJ f 10™wskl, po 15 c,; J . Zawadzki, F. edzenia

n f?  - y j' Potyczk1’ 0 którJch  tu  mowa, me sztuk, które przez tychże -znane zostały za see- ®taniszawskl’ 1  Czeszyk, A. Zędnicki, M. Probela, M. )ru dvi
nrzez n i e n r f /  “ i Wj.ki forPoc*tow e, prow adzone mczne, wpływu mieć nie będą. Zdanie referentów w  m T w f ° Wak’ J /  Michalki- M- SzuriewiM, )(lowey
nin n ^  7Jl C'u la  Przeszkodzenia przybliżę- miało atoli wpływ na sztuki, które acz mają zalety %  ó ’ 4 Sołtys’ L' Polman> J- Mi- [utkie^
staczano  I 27? !  bate,ry i- G ru n te m ’ na k tórym  j e P°d wzgl?dcm P r o ś c i  języka, bądz co d r i e t y c z t l  \  Szymański- p« 10 c.; J .  Michalski, cwawcy-
żvnv l p 7 JeStnkraj l a s u ’ rozciągający  się  od wy- Uykcyi, jednakowoż nie odpowiadają warunklm s c e n iT  ;anie za
K raniev 'nnl? ,1 8? Sekw any, naszej n a tu ra lne j cznym. Te albowiem czytanemi w komisyi nie będą L ńw Piątkowym Czasie zamieściliśmy wykaz dat- aia Na
S „ P0 UdDIOffei i  P rz ez g łów ne oddziały  arm ii -  Wczorajsza reduta zapełniła salę- “  maskach ? odesłanych  w ilości złr. 245 c. 13 przez pana 5“  Sań
czalacei d o Pdnl-tr0UfU p ru t kieg0 za^ t e j  lin ii osa- nie ma co mówić, po sklepach pełno potwornych larw, L h S ^ f  m  rafińskieg0’ P.r®zesa Rady powiatowej Bo- 10żniejs:
k tó i l m  g0Ź b rzegu- N a k ra iu ty m ’ f  P na reduoi0 zasadza się właśnie na w y s z u - L - ,7  7  wsparcie Polaków we Francyi. P. Sera- rotokół.

o-fufn K ZPZe Pielęgnow ane p a rk i zasiane kamu śmiesznej lub odrażającej larwy. ? w liście do prezesa komitetu wsparcia nad- danie k
Sie n o m L i atemi  douiam i w iejskiem i, zna jdu ją  —  Sobotni wieczór tańcujący w Eesursie miesz ! w ia' ze ,składka ta zebrana została w mieście Bo- zby, dl.
około 7 n.e“ ' W8ie Not; e D am e St. C iam art, I raańskiej powiódł się najzupełniej. Tańczono do 4ej L k W n ^  Wyłącznem staramem p. Romualda Źurow- yj rolni
M endon iifc- aK0W na praw 0 1 P °niżej zam ku rano. Było to do przewidzenia; bo zwykle pierwsze dwa 7  v  . obecnie
NaDoleońft n n L  pned  w końcu do księcia  wieczory tańcujące przepadają, a zaczyna się zawsze koni j 7 piZe°Zmcy 1Mlkołaj skie-)> utknął zaprząg 10 dział l  
t  t t  . 7  ^ cą  p o siad ło śc ią , ku fo rtow i Issy  karnawał dopiero od trzeciej zabawy I ’ k . e m°gły uciągnąć kotła machiny paro- ’e i n t u

V al F,PnrW 1 “  '  ■ ■ ’ ‘ Bada powiatowa krakowska po wysłuchaniu - 1 ^  ^  ? ' Zieleniewskiego; stoi on e l s b u
7 ,7  , 7 . u c z ą c ą  posiadłością, ku fortowi issy 

trwninee 6^rJ  i ^ oul'neaux. Punkta te podczas
l7dS nL gV a ?  K  d-  oMężeni; były“ d ^ ^ b o ż ^ s t ^  ^  ^

uiguy rurLuaiuie m e za ję iyeu  imsyi zas reKrutacyjnej w r. d raazcOw- Arlnma ipa ó | oio m  T • ,   —  i - r - ™
retuuesauue, pK Jraum p rś,chodzilo |Sk i .g ^ , i B .m a n . w u t i . g , ,  a n.  ich z» t9„  d z W  z u . c S l i ,  ^ 4 7 “  “ * *  t a i  £  p“ t

f f  le™ prawią : La France se tue pour sauver la 5o,000 złr.; na przeniesienie’p u lk o w ^o V k re  znaleść^morfo ma,t.eryału^̂ d,a legowisk żołnierskich nowskim powiecie są urządzone i“ wsfólnvm^kosztem Dwe^- Pzwin,aczek aad Dniestrem, adjutant” jenerała llewo-pr 
f lEZ r°Pe!  . I gów werbunkowych K o  * •  d a teg0 też stały sie te utarczki dworów i gmin utrzymywane ^pólnym kosztem Dwernickiego z r. 1831, ozdobiony krzyżem polskim ;iwa^  .

Ciekawem bedzie walne nosiedzenie enrnnpiakiA. I mion! i. y* . .c czasach rzadszemi. kiedv sie fornneztv Pn slrnńA7n„om  T.r- .. I „virtuti militan . W dniu śmierci odm-owadzinCiekawem będzie walne posiedzenie europejskie- wizyj terytoryalnych 2,136.257’ złr Na tem6 w v l  przekonały Cf asach rzadszemi, kiedy się forpoczty Po skończonem posiedzeniu Wiceprezes Roman K o o d S żd L rcew n ^ń - iŚmie,rci odProwadzi wszy syna lkateczue

  n Ar,AC,,0 , Itwie ekonoma, żyć przestał itórem y

. ' , — "“i/osy w winacn są wyczerpane.

z . i ^ ± b = - Fr a o- “t i m

lutego. W Zunchu mieszkający Dr Loventhal, któ
ry w ostatnich czasi * 
przeciw Bismarkowi

Q. ---------  swą uw agę —  wieś No-
• G lam art. K ażdy , k to  ty lko  rzuci

. i  J rtjxoiucye przy-i szport, Dyle tylko zaopatrzone bvły nrzenisanpmi I rei nnpyafAb- yvics uiciinart, kiu-
? ? 7Rhór AP,reZy yUI?  d0 dyskusyi 1 do P ó jś c ia :  dla paszportów wymogami; drugie ministerstwa się na małym w i  df,wnieJszych czasów, wznosi 
1) Zabór Alzacyi i Lotaryngii, sprzeczny z przy- skarbu zmieniające zakaz wywozu broni o tvle że wvniesionvm ńnnr' i p ?ad Powierzchnią morza 
słuzającem każdemu narodowi prawem stanowię-1 wolno będzie nadal wywozić broń z Austtwi’ do czwartvrh n m ^ ° rk u ’ który do wysokości trzech
Z 1  J °  f.0”^  ł 8?8.1* A'jM nj'ok,. jeśH " lL  p te lś t^ g b  koS »y’ w .  sie S i ~ '   .........................................2> rogiówaś-wojla o b W - S w ;; J0Y C |l 0T . 7 o d = e ^ ^ S
p ię a  swego celu, zabezpieczy wszy Niemców od na-Iście broń zamówiono. p wia czy, iż rzeczywi- ten daje broniącemu się stanow isko,’ z którego
padu ze strony Frcncyi, to potrzeba, aby pierwsi 
poczęli głośno domagać się pokoju, protestowali 
przeciw zaborowi dwóch wspomnionych prowincyj 
francuskich i przeciw stanowieniu o wojnie i po
koju jedynie przez książąt i monarchów, i żądali 
w końcu zniesienia wojsk stojących a zaprowadze
nia natomiast powszechnego uzbrojenia ludowego. 
3) Dla tem łatwiejszego wprowadzenia w życie po

e i f t t r  w o j n y .

Ostatnie wiadomości o rozbiciu jenerała Faid-1 kroków, 
herba zdają się na nieszczęście potwierdzać. Zno

ojg oiauuwisKO, z a iu iego
r h S n  memie7 cb >. szczególnie około Meudon i 
mrv/np q nawęt ogniem karabinowym dosięgnąć 

, a w ręku zaczepiającego oblegającego jest
hardowlni Z™/- ktdry wielkie pod względem bom- 
lrnr7ośpi p  i ’ muru * ^r°dka miasta podaje 
dałenip ’ ? r^ytoczymy tylko dla przykładu, że od- 
ki-nkńTO ^ lamart do muru Paryża wynosi 4100

f S Ł S K f e j s f t ?  .*> -c“ 'p“ 8 *• » « « »  p . w p o a ta ic h : —  > <>gr. kat. w Podhajcach; probostwo to liczące 1 , 
wraz z filiami w Starem mieście, Haliczu, Siołku i °

di ó p” !Ld:  3 S  5
spowodowane były chorobą oczu, która dotknęła także 
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co się sprostowania emy; nie

wydział n

scioł który jest własnością XX. Dominikanów -  a te- krain nas 
raz 0 0 . Jezuitom w y n a j ę t y .  Ze 0 0 . Jezuici konwent 
podomraikanski i przynależne do niego zabudowania od 
XX. Dominikanów wynajmują — to prawda
wynajmowaniu kościoła pierwszy raz słyszymy.   Rząd
oddał kościół do użytku parafialnego, o tem wiemyQ I U XTT ii m AViTn fTTrt V...  ̂   r 1 r • 1 • -

bądz na kredens, gdyż wewnętrzne ich urządzenie da 
się do woli zastosować i zmienić. Nadmieniamy tu o 
tym sprzęcie, jako należącym po części do zakresu sztuki.

^  zeszłym tygodniu przybyły na tutejszą wy
stawę sztuk pięknych, K o s s a k a , , ,  Powrót z przechadzki", 
S z e r m e n t o w s k i e g o ,  Widok Pireneów; T e p y  „Ży
dzi przy modlitwie"; P i l e c k i e g o  portret kobiety.

—  Na. wsparcie P o l a k ó w  we F rancyi, nadesłali: 
i KnP’ z 3uchy 5 złr.; X. Franciszek Jabczyński 2 

złr. 50, c.; Eugeniuszowie w Jaszczwi 10 złr.; August 5 
złr-’ Ja a  OniewińsM 5 złr.; Marceli Żuk Skarszewski 

złr.; Michaś, Mania, Pawełek i Antoś z Jasielskiego

i trudnośi 
w składki 

ale o środków, 
uż Izbą 
i tak nie1 - , ■ W 7 * Tl AVUAJ f 8 wun XII

ale w dzierżawę puszczać kościoła nie można. 0 0 . Je- saimuietrmf./vrvi 4 .̂11—   i . /  • i . . .  .zuitom pozwala się tylko w kościele, który teraz' wy- tnie rolni, 
łącznie jest parafialnym, odprawiać swoje nabożeństwa, poracyi ol 
Dalej powiada korespondent: że kościół ten, lubo ob- watnej z t 
szerny, nie może pomieścić wiernych, osobliwie w dni mógł dost: 
świąteczne —  i że wiele osób stać musi na dworze rżenia selze swej skarbonki 4 dukaty Składka X A y Z l  I 7  ^  , . w‘7 e 080 D stać musi na

p. Leśniowska % dukata czyli 2 złr. 93 •' w  i l  “ Widzieliśmy, aby
Morska 10 f r .; X. A Kuczok 2 z t ' ^ ' k’U ^  Stał na dworze- Gd^ >  w k0'-  — - 2 złr-- St- Pieniążek, ściele jedna odprawiała się tylko Msza św. i cała

z bra- myślowych

J . Nidecki, A Eychter no 50 c • X w .i  T  ’ T  J naprawiała się tylko Msza św. i cała pa- 
7 P° 50 C‘; X‘ Wojnarski 25 c.; rafia na mą schodzić się musiała, to wtenczas zaiste,

tylko pres
madzenia
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5 złr , dla wszystkich miejsca. Ale że w dni świą-
niu nade. zn0j począw szy  od 6ej godziny rano, a i  do wpół do
[ładkę ze. i ueZ przestanku co półgodziny Msze św. się od- 
wie w J a. L j o  każdy wybiera sobie jaknajdogodniejszą chwilę, 
;na 2 złr,; ' 0bowiązkowi słuchania Mszy św. zadosyć uczynić, 
' Marcelu ttad każdy dostateczne znajduje w kościele miejsce, 
podni par p0^yiada korespondent, że gmina zakupiła plac pod 
ci i mie- yy kościół, i zaciągnęła 20 tysięcy złr. pożyczki na 
ski 5 złr.; , ce l; a że dotąd nowego kościoła niebudują, to wi- 
ładu Do. V  tern X. Proboszcza, który niedokłada starania, 
Dąbrów- ■ tę rzecz do skutku przyprowadzić. Gmina placu 

! 12 złr. ! kościół nie kupiła, bo plac do gminy należy i na- 
udrowicz, Ą  O zaciągnięciu pożyczki nikomu się nie śniło. B u- 
Lewniow- anie nowego kościoła uznano dotychczas za wczesne, 
50 ce n t; dotychczasowy kościół zupełnie potrzebie wystarcza—  
■eh 20 c.; omówienie X. Proboszcza o brak usiłowania co do 
1 centów; owy nowej świątyni —  jest dziecinnym zarzutem, 
■n w Ey. ?lica zaś na cmentarzu, o którą także korespondent 
frank, w r3cai zbudowana nie hojnością 0 0 . Jezuitów, ale ze 

na jeń- adek wiernych parafian, jako nowo pobudowana, jest 
li 2 złr. najlepszym stanie, i zdaje się, że jej korespondent 
)k 2 złr • de jeszcze nie oglądał.
X. Woj- Dalej żali się korespondent na brak porządku w ko- 

sięgamię de i niesłusznie pomawia X. Proboszcza o niedba- 
ć w wypełnianiu swoich obowiązków, dodając: że 

arzystwa d>y nie 0 0 . Jezuici, jeszczeby gorzej było.
>ńskiego, Najprzód 0 0 . Jezuici do upiększenia, reparacyi lub 
i w gie.’ ’ządku w kościele wcale się nie przyczyniają, gdyż 

na jeń- nie jest ani ich zadaniem —  ani obowiązkiem. Za- 
Polaków * za* uczyniony X. Proboszczowi, jest niesłuszny.

Proboszcz objąwszy tutejszą parafią i kościół, zna- 
enbauer w'e ê nieporządku —  znalazł nawet wiele długów 
) 1 złr * ścielnych. Tymczasem przez te kilka lat jego zarządu 
jkiewicz mało się uczyniło. Spłacono kościelne długi —  spra- 
Berecki’ m0 za z*r - Przflśliczny pająk, sprawiono do wszy- 
icki S* ack ołfcarzy kobierce i czerwone sukna, zbudowano 
kiewicz' miei sce stalTcl1 dwa całkiem nowe ołtarze, wyre- 
ski A 'urowano Parafialną zakrystyę —  sprawiono wiele no- 
ańcućki' ck sPrz§h5w, naczyń i ubiorów kościelnych, a co 
J .  Łań- to nadPsutego, wyrestaurowano: —  przytem obecnie 

adowicz kas'° kościelnej leży 400 zlr. remanentu, przezna- 
ińcncki' myck ua restauracyą bocznego ołtarza. Otóż człowie- 
rny pó wh który uczynił co było w jego mocy, nie można 
B Gar- rzucad opieszałości i zapominania swoich obowiązków. 
j  —  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 

idowio?" Jknych przy ulicy Brackiej ped L. 157, otwarta co- 
ńik D* *0nn'e °d g°dz. l i t e j  do 4tej. 
ski* M —  We wtorek dnia 24 stycznia Pojęcia pan i A u- 
A V  ay  (kes idees de Madame Aubray), komedya Dumasa 
frochol" na w 4cl1 aktack > Przełożył z francuskiego G. Czer-
■rowski, 
f. Gro- 
■zyński,

Dlatego mówca wnosi przyjęcie wniosku komisyi, która 
nie narzuca bynajmniej organom gospodarczo-rolni 
czym utworzenia takiej sekcyi, wbrew ich woli i prze 
konaniu, ale stawia takowe „ facultative , o tyle jako 
pożądane, o ileby na przyszłość dogadzało lub doga 
dzać mogło, członkom towarzystwa rolniczego, zażądać 
utworzenia takiej sekcyi rolniczej, czyli połączenia się 
z sekcyą przemysłową Izby handlowej. Wiceprezes 
J. A. J o h n  nie obiecuje sobie, aby to rychło nastą
p iło ; nie upatrując zaś w tern. ani niebezpieczeństwa 
ani straty dla obopólnych interesów , przemawia za 
wnioskiem komisyi, w której przewodniczył. Eadca 
M e n d e l s b u r g  zbija raz jeszcze zapatrywanie człon
ka Z i e l e n i e w s k i e g o  i P e i n t u c h a ,  i wnosi za
proponowanie o s o b n y c h  I z b  r o l n i c z y c h ;  przy 
głosowaniu jednak, wniosek komisyi i radcy Zieleniew
skiego większością głosów zostaje przyjęty, i w tym 
duchu uchwalono przesłać opinię do ministerstwa han 
dlu na ręce Namiestnictwa.

Poczem rozbierano myśl p. Władysława Siemoń 
skiego, korespondenta Izby, co do przeniesienia stacyi 
przeprzęgu koni pocztowych z Izdebnika do Kalwaryi 
uznając, że Kai wary a pod względem ruchu, ważniej- 
szem i dogodniejszem jest miejscem dla przeprzęgu 
koni pocztowych i zabierania pasażerów, bez igałacania 
jednak Izdebnika z ekspedytury listowej i przesyłko
wej, tam zarówno potrzebnej. Reskrypt ministerstwa 
wojny co do „extra ordinarium u potrzeb dla armii 
ogłoszony prócz dzienników urzędowych dosłownie także 
w inseratach Czasu, uchwalono podać do wiadomości 
rękodzielników i  przemysłowców, zachęcając ich do 
udziału w rzeczonych dostawach, i dawać obszerniej 
szej informacyi w biurze Izb y ; —  poczem posiedzenie 
zamknięto.

cki,

Żędni-

Dnia 21 i 22go stycznia pochmurno; termometr 
II doszedł do -+• 2°.0 od —  1°.0, dnia zaś I 

0°.8 spadł na —  7°.0 E. Barometr idzie
irę; rano dnia 23 stycznia stan jego był 3 3 0 T 4 , ter 

e’ ometru —  7u.O E. W iatr zachodni słaby.
D- We wtorek dnia 24g° stycznia, Śgo Tymoteusza

. U rop. [S]jUpa męczennika.

Gospodarstwo przemysł i handel.
ki, Ł.
B. La- 
sielski,
Zieliń- 
*ki G
Belko- Posiedzenie Izby handlowo - przem ysłowej krak. 
sz, W d- l l y 0 stycznia.
. Jan- p 0 zagajeniu posiedzenia przez Prezesa Izby p. T 
. a'  baranowskiego i przyjęciu protokółu poprzedniego po- 

J:' edzenia, przystąpiono z porządku dziennego do wy- 
. a’ . ' )ru dyrektorów i cenzorów filii miejscowej banku na- 
lewicz, )Nowego w Wiedniu, na przyszłe trzechlecie. Ułożone 

1_ lutkiem tego terny, uchwalono przesłać filii banko 
rawcy ej . nazwisk nie podajemy, nim propozycya nie zo 

;anie zatwierdzoną przez dyrekcyę jeneralną w Wie 
z dat- mu. Następnie uzrpełniono propozycyę co do aseso 

pana 5w Sądu handlowego w Tarnowie, przedstawiając za- 
Bj Bo- mżniejszych kupców tamecznych, o ile firmy swoje 
Sera- rotokółowali i posiadają zaufanie publiczne. Sprawo- 

i nad- łanie komisyi, wyznaczonej na ostatniem posiedzeniu 
i Bo- zby, dla bliższego rozpoznania kwestyi utworzenia sek 
urow- yj rolniczych w łonie Izb handlowych, nastręczyło 

obecnie przedmiotu do dłuższej dyskusyi, w której 
g 10 dział brali pp. M e n d e l s b u r g ,  Z i e l e n i e w s k i  
paro- ' e i n t u c h  i wiceprezes J .  A. J o h n .  Eadca M en  
;oi on e 1 s b u r  g , wychodząc z tych samych powodów, z ja  
lepsze Ich po największej części komitety towarzystw rolni- 
i ,  że- zych oświadczyły się już p r z e c i w  utworzeniu ta 

iej sekcyi, podnosi i tym razem wątpliwości, nie po 
, któ- hwalając sprawozdania komisyi, w któremby rad mieć 
i za- ePiej nacechowane stanowisko handlowe; bo nie do 
zieźy, zby należy podnosić, o ile to może być z pożytkiem 
i  po- da interesów rolniczych, mających reprezentacyę swoją 
lawiła r organach osobnych, gospodarczo -  rolniczych. Izbie 

kra- a  ̂ handlowo - przemysłowej, sekeya podobna żadnych 
lie przyniesie korzyści, dla tego , według zdania 

imarł aowcy, osobne Izby rolnicze byłyby właściwsze, niż 
wła- -aProwadzanie sekcyj rolniczych, przy Izbach han- 

erała dowo - przemysłowych. Członek Leon F e i n t  u c h  prze- 
Iskim awne&° jest zdania. Uważa podobne sekeye za bardzo 
syna lkate®zl1® i obopólnie pożądane; pragnie utworzenia 
idwie akicb wydziałów, bo w ścieraniu się zdań tych 
iedz- l™ch zaw°dów, wyrobi się doświadczenie fachowe, na 

[torem wszakże żadna strona nie straci, jak wogóle 
kolei J f 7;enie s° y  wzmacnia, rozłączenie je  osłabia.
, ro-  , Kadca Lu(dwik Z i e l e n i e w s k i  wyjaśnia, czego żą- 
ie. i a m i “lsterotwo ze strony Izby: otóż opinii, czyby to 
pro- 3y uźytecznem dla przemysłu rolniczego, a tern sa- 
zace n  1 handlowo - przemysłowych stosunków kraju. 
ku j Sa to odpowiadamy, kraj nasz jest przeważnie rolni- 

izym, przemysł fabryczny stosunkowo mały. W prze- 
myślę rolniczym nie łączy się zaś li tylko gospodar- 

* stwo wiejskie, ale i p 1
Pt r -  b?dące; stanowią one bądz' uboczne gałęzie docho-
cza- Z S°sP°darstwa, bądź też połączone są z postępo-

- ffem 1 racyonalnem gospodarstwem rolniczem ; jak młv-

:zym, przemysł fabryczny stosunkowo mały. W prze- 
myślę rolniczym nie łączy się zaś li tylko gospodar- 
two wiejskie, ale i zakłady fabryczne z nim w związ 
[U będące; stanowią one bądź uboczne gałęzie docho- 
lu  z gospodarstwa, bądź też połączone są z postępo- 

9 wem 1 racyonalnem gospodarstwem rolniczem; jak  mły- 
-iiny 37 P‘ai'owe> fabryki spodyum, kości nawozowych, kom- 

7 postu i t . d .  gorzelnie i browary, tartaki parowe i wo- 
a , 6’ wypas bydła 1 handel takowem etc., wszystkie te 
7I  !, ęZie przemysłu’ wszakz® z rolnictwem i han- 

ilem w scislym z sobą związku. Rolnictwo więc, i je 
siJ- go organa, potrzebują tych samych co Izby handlowe 

■ ■ Przemysłowe atrybucyi i prerogatyw; a co proponu-
:emy, me jest jeszcze ustawą, tylko opinią. Jeden 
yydział me będzie zawadzał drugiemu, owszem, uzu
pełnią się nawzajem, jeśli będzie ich trzy. Osobna 
Izba rolnicza nie utrzymałaby się zdaniem mówcy, w 
kraju naszym, gdzie każde stowarzyszenie pasu je’się 
! trudnościami materyalnemi, i doświadcza zaległości 
w składkach tamujących wszelki rozwój, dla braku 
środków. Nadto sekeya rolnicza połączona z istniejącą 
iuż Izbą handlowo - przemysłową, która to ostatnia 
1 tak nie wyklucza przemysłu rolniczego, ale się nim 
sajmuje, o tyle o ile, dla naszych stosunków, przewa
żnie rolniczych powinnaby dogadzać przekonaniu kor- 
poracyi obopólnie istniejących, zwłaszcza, że w pry- 
wa nej z światłymi gospodarzami wiejskimi rozmowie, 
mógł dostrzedz mówca, skłaniania się do myśli, utwo
rzenia sekcyj rolniczych w łonie Izb handlowo - prze- 

ys owych. Odmowa komitetu rolniczego, może nawet
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Wko piezydyalna, nie jest jeszcze orzeczeniem zgro
madzenia walnego członków towarzystwa rolniczego;

( I a d e 8 ł a n e > .
W gospodarstwie, dobrobyt państwowy ma bezsprze

cznie swoją podstawę, a każdy krok postępowy w tej 
dziedzinie, powinien być powitany jako ogólna korzyść, 
Na gałęź gospodarstwa, która dotąd nie była dostatecznie 
pielęgnowaną, jak chów bydła, dopiero w ostatnich la
tach zwrócono nań większą uwagę; a wystawy gospo
darcze dowodzą nam , że gałęź ta  znacznie postąpiła. 
Aby zwierzęta domowe dobrze się chowały, głównym 
warunkiem jest ich najzupełniej zadawalniający stan 
zdrowia, takowy zaś utrzymać jest najważniejszem za
daniem gospodarza. Środki są skuteczne, a wieloletnie 
doświadczenie wskazuje nam Korneuburskia proszki 
dla bydła, które jako środek zapobiegawczy i leczniczy 
zjednały sobie sławę daleko po za granicami Austryi, 
Wszystkie wzorowe gospodarskie zakłady, stajnie, pry
watne stadniny, zarządy gospodarcze zgadzają się w 
swych pochwalnych orzeczeniach o Korneuburskich 
proszkach dla bydła , a odznaczenie tego wyrobu me
dalami na wystawach paryskiej, londyńskiej, hamburg- 
skiej, monachijskiej i wiedeńskiej używanie ich w ma- 
sztalniach królowej Angielskiej, króla Pruskiego, księ
cia Hohenlohe-Lauenburg o czem dotytączące urzęda 
masztalarne wyrażaja się w sposób nader pochlebny, są 
dostateczną rękojmią polegającą na praktycznem do 
świadczneniu, wartości ich przeto nie należy zapoznawać. 
W interesie panów gospodarzy leżeć powinno, zapro
wadzenie regularnego zadawania Korneuburskiego pro
żku  swym bydlętom, a miejsca sprzedarzy tych .pro 
szków wymienioue są w ogłoszeniu umieszczonym w 
dzisiejszym dzienniku.

i^Fuse^ląd i&Dlityczny.
Depesze Telegraficzne.

.12o i i a c E i i u i i i  21 stycznia. Izba  deputow a
nych u chw aliła  tra k ta ty  związkowe w głosow aniu 
im ienn tm  102 głosam i przeciw  48 (U chw ała ta  
w ym agała większości dwóch trzecich części, a za 
pad ła  jednym  ty lko  głosem  w iększości. Red.)

M o n a c h i u m  21 stycznia. R ozpuszczono tu  
wieść, jakoby  k ard y n a ł A u t o n e l l i  m ia ł ośw iad
czyć posłow i baw arskiem u w R zy m ie , iż Papież 
uznaje po trzebę zatw ierdzenia przez izbę b a w a r
ską trak ta tó w  związkowych, gdyż odrzucenia ich 
przedłużyłoby wojnę z F ra n ey ą  (B ajka  ta  w yszła 
zapewne ze sfer rządowych, aby nak łon ić  oponen
tów do ustępstw a. N ie m ożna przypuścić, aby k ard . 
A utonelli chciał w yrazić nie ty lko  pap iesk ie  alt* 
i swoje zdanie w sp raw ie  polityki zagran icznej ob 
cej Rz ymowi Red.).

S i t u t g a r t  20  stycznia. W irtem bersk i. Staats 
Anzeiger donosi z pow odu podań innych dzienn i
ków, że ani w A sperg  ani w żadnym  innym  z a 
kładzie jeńców  francusk ich  n ie p rzyszło  do buntu. 
Miano tylko podejrzen ie o zam achu podobnym  w 
Asperg, i dla tego  zaprow adzono surow sze środki 
bezpieczeństw a; p rzedsięw zięto  aresztow an ia  i ście
śniono dotychczasow ą sw obodę jeńców.

& e r s - a i  20  stycznia, Do Cesarzow ej-królow ej 
w B erlin ie . J e n e ra ł G o e b e n  jeszcze wczoraj w ie
czór, po zdobyciu dworca kolei żelaznej przez pu łk  
I9 ty , obsadził St, Q u e n t i n  dyw izyą księcia Al- 
orechta syna  i pierw szą brygadą 8go korpusu, a 
dziś ściga n ieprzy jacie la ro zp ie rzch łeg o  na północ 
i wschód. T utaj do tej chw ili, godzina 2ga, w szy 
stko spoko jn ie ; wojska sto ją  jed n ak  naprzeciw  
siebie w pozycyi. (podpis.) Wilhelm.

W e r s a l  20  stycznia. Jen . G o e b e n  donosi: 
Je szc ze  w ieczorem  lOgo dworzec w S t Q u e n t i n  
z o s ta ł wojskiem naszem  zdobyty i następn ie  m ia

sto obsadzone. Z naleziono w niem  2000  rannych 
F rancuzów ; oprócz tego aż do rana  d. 20 liczba 
jeńców  n ierannych, k tó ra  się w ręce nasze dosta
ła, doszła do 7000. W zięto 6 dział.

S tra ta  nasza  pod P aryżem  d. 19 liczoną je s t 
na 400  ludzi. S ra ta  n ieprzy jacie la  była tak  
w ielka , że żą d a ł on 48 godzinnego zaw ieszenia 
broni. W zięto 500 n iep rzy jac ie la  jtócem . (podpis) 
Podbielski.

C t u e n t i n  20 stycznia. P ierw sza arm ia 
odniosła  wczoraj św ietne zw ycięstw o pod St. Q uen- 
t :n ;  wzięło w niem  udzia ł optócz w ojska le j 
arm ii, wojsko je r e r a ła  saskiego hr. L i p p e .  St. 
Q uentro obsadzono wieczorem, po  zdobyciu przez 
iu lk  19ty dywizyi księcia  A lbrech ta dw orca kolei 
żelaznej.

L iczne pom yślne a ta k i jazdy. W zięto 6 d z ia ł i 
10,000 jeńców  nierannych. W zędy oznaki najw ięk 
szego rozb ic ia  arm ii nieprzyjacielskiej. S tra ty  n a
sze jeszcze nie sp isane, ale francusk ie znacznie 
większe, (podp.) Sperling.

B o r d e a u x  20 stycznia. W ed ług  Constitution- 
nela, m in ister m arynark i F o u r i c h o n  odpowie 
d ia ł  d. 12 bm. deputacy i arm atorów : „B ądźcie 
spokojni; u jścia G irondy, Sekw any i L oary są  do
brze strzeżone przez m arynarkę". W  sku tku  telegram u 
londyńskiego donoszącego, że łódź działow a p ru 
ska „A ugusta*  schw ytała jeden  s ta te k  kupieck i 
francuski, zb iera ją  podpisy pod ad res do rządu , 
w którym  rząd  robiony je s t  odpow iedzialnym  za 
szkody zrządzone przez s ta tk i n ieprzyjacielskie .

21 stycznia. Z C a m b r a i  dono
szą  2 0 g o : Jea i. F a i d h e r b e  przybył tu  o godz. 
2iej w nocy z sz tabem  swoim w ucieczce z St. 
Q u e n t i n .  A rm ia pó łnocna w zupełnem  rozbiciu. 
W szędy w ielkie panu ją tro sk i, s tra ty  m iały  być 
bardzo znaczne.

i S r u h s e i l a  21 stycznia. D onoszą z A r i o n  
pod dniem  dzisiejszym : Bom bardow anie L o n g  wy  
prow adzone je s t natarczyw ie. T utaj słychać dobrze 
huk  dział. M iasto sto i w płom ieniach. L ’Etoile bel 
ge donosi z C a m b r a i  z 20go o 6ej w ieczorem : 
P rusacy  id ą  n a  C am b ra i; wojsko francusk ie cofa 

na L i l l e ,  D o u a i  i A r r a s .  S ztab  główny 
wraz z je n e ra łe m  F a i d h e r b e  u d a ł się  do Douai; 
jen . F a r r e  w yrusza do Lille. Etoile  donosi z B lau 
dain  z 2 lg o , że G a m b e t t a  p rzyby ł do Lille.

Ł o s i d y n  20  stycznia. Z ap rze cz a ją , aby mi 
n is te r m arynark i C h i l d e r s  w ziął dymisyę. O t  w a y 
(sek re ta rz  stanu ) m ia ł w  C hatham  m o w ę, w k tó 
rej W; k az a ł n iecie rp iącą  zw łok i powinność ciał 
rep rezen tacy jnych  i konfereucyi, aby nagliły  na 
ustan ie  rzez i i spustoszen ia F rancy i. Jeże li te  nic 
nie zrob ią d la  pokoju, dyplom acya popadnie w z a 
służoną pogarcę. D aily Telegraph donosi: Człon 
kowie konferencyi podp isa li ośw iadczenie, iż żadne 
państw o, k tó re  podpisało  ja k i t r a k ta t  zbiorowy, 
nie może się  uwolnić od jego zobowiązań bez ze
zwolenia innych stron  na nim  podpisanych.

L o n d y n  21 stycznia. Z apew nia ją , że Ju liusz 
F a v r e  przybędzie tu  w poniedzia łek .

L o n d y n  21 stycznia. W edług doniesień  p ry 
watnych z W ersalu  z d. 20  bm. wycieczka p rze d 
s ięb ran a  we czw artek  z M o n t - V a l e r i e n  liczyła 
40  batalionów  i by ła słabo w ykonaną. N ieprzy ja
ciel (F rancuzi) odparty  zo s ta ł z w ielką s tra tą . 
W praw dzie odrzucono żąd an e  przez T rochu 48 g o 
dzinne zaw ieszenie b ro n i, a le  podsunięte  daleko 
posterunki p rusk ie  o trzym ały  nakaz, aby pozw ala
ły  na chwilową przerw ę kroków  n ieprzy jacie lsk ich  
i dopom agały  zbierać ran n y c h  Francuzów .

I P e t e r s f o u r g -  20 stycznia. Goniec urzędowy 
ogłasza re sk ry p t C ara do jlnego guberna to ra  F  i n- 
l a  u d y  i p rzep isu jący  zaprow adzenie powszechnej 
służby wojskowej w tej p row incy i, odnośnie do 
istn iejących ustaw  krajow ych.

Ł o i l d y s a  21 stycznia. Członkowie konferencyi 
m ieli się zobow iązać do zachow ania m ilczenia o 
przebiegu obrad  aż do ich  rezu lta tu .

V i o r e n c y a  20  stycznia. O trzym ane od  W łoch 
5 m ilionów przeznaczy ł P ap ież  n a  fundusz, z k tó 
rego pobierać będą w sparcie urzędnicy i wojskowi 
usunięci ze służby rząd u  włoskiego.

F I o s * e s i c * a  20 stycznia. K om isya Izby po
tw ierdziła  p ro jek t tyczący się  kolei p rzez górę 
Ś. G otarda. K om isya m iędzynarodow a zeb rana w 
G alaczu d la  rew izyi tr a k ta tu  żeglugi dunajskiej, 
ukończyła swoje narady. Pom im o żądan ia  rep rezen 
ta n ta  W łoch, aby zniżyć cło na korzyść w szystkich 
statków , kom isya naznaczy ła  zniżenie c ła  od s ta t 
ków niedochodzących 300 beczek ciężaru  a pod
wyższyła cło  od parowców. P rzec iw  tem u o s ta tn ie 
mu orzeczeniu p ro testow ały  Lloyd austryack i i to 
w arzystwo żeglugi parowej na D unaju. K siążę 
H um bert jed z ie  w poniedzia łek  do Rzym u.

I F l o r e n c y a i  21 stycznia. Na posiedzeniu Izby 
deputow anych m in iste r Y i s c o n t i - V e n o s t a  od 
pow iadając na in te rpelacyę deputow anych A r r i -  
v a b e n e ,  G u e r r i n i  i C a v u t t i ,  r z e k ł ,  iż rząd  
włoski zrobiwszy w szystko , co się dało  d la  p rze 
szkodzenia wojnie, w szedł w porozum ienie z r z ą 
dam i n e u tra ln e m i, ab y  użyć w szelkiej dogodnej 
sposobności do za lecan ia pokoju, wobec je d n a k  
sprzecznych roszczeń obu s tro n  w ojujących i szyb 
kiego rozw oju w ypadków  wojennych, usiłow ania 
państw  neu tra lnych  pozostały  bezskuteczne. W ło 
chy p rzy stąp iły  w szelako do rokow ań rządu  angiel- 
skiego o rozejtn, lecz te  rozb iły  się o kw estyę za-

o p a try w an ia  P a ry ża  w żywność. S tosunk i W łoch 
do państw  neu tra lnych  były zaw sze bardzo dobre. 
W łochy są  k rajem  potrzebującym  ja k  najbardziej 
pokoju i p ragnącym  najm ocniej u trzym ania trw ałe 
go pokoju. R ząd  w łoski n ie  p rzestan ie  wpływu swo 
jego  w tym  k ie ru n k u  wywierać, idąc  ciąg le w po 
rozum ieniu z innem i rządam i neu tra lnem i. M ini
s te r  p rzedstaw ia  n as tęp n ie  obecny s ta n  kw estyi 
pod w zględem  pełn ien ia  obowiązków neutra lności 
ze strony  L uxem burga, i p rzechodząc do ko n feren 
cyi londyńskiej w yraża nadzie ję , iż ta  osiągnie 
dobry rezu lta t. In te rp e lacy a  n ie m ia ła  żadnego  in 
nego następstw a. M in ister L a n z a  przedstaw iw szy 
b ra k  bezpieczeństw a w prow incyach  R avenny 
F o rli , w niósł ustaw ę bezpieczeństw a publicznego, 

F l o r e n c j a  21 stycznia. D zienn ik  F anfu lla  
m ów i: S k arg i p ra sy  francusk iej n a  zachow anie się 
rzą d u  w łoskiego pod  względem  przypuszczenia p e ł
nom ocnika francusk iego  n a  konferencyę londyńską 
są  bezzasadne i n iesłuszne. Owszem rz ą d  włoski 
n ieom ieszkał podnosić najnagłej szych przedstaw ień , 
ab y  pełnom ocnik  francusk i zasiadał n a  konferen
cyi. W iemy, m ów i ten  d z ien n ik , że w p rzypadku , 
gdyby F a v r e  nie m ógł s tan ąć  w Londynie p rzed  d. 
24  bm ., konfereneya odłożyłaby d rug ie  posiedzenie 
n a  inny dzień.

Ju tro  m a się  odbyć d rugie posiedzenie konfe
rencyi londyńskiej praw dopodobnie w obecności 
pełnom ocnika francuskiego. D otychczas n ie  w iado
mo je d n ak  jeszcze, czy ten że  s ta n ą ł  już  w L ondy
nie. P ó łurzędow nie po tw ierdzają  z B erlina wiado
mość, iż hr. B ernsto rff m a niedopuścić podniesie
n ia pokoju  m iędzy F ran ey ą  a  N iem cam i. U trzym u
ją  zaś, że F av re  n ie  o trzym ał naw et p rzep u stk i w 
ch a rak te rze  pełnom ocnika, gdyż P ru sy  odm aw iają 
m u takow ego, i że konfereneya zacznie się  od t e 
go, że pełnom ocnik  p ru sk i zaprzeczy  Favrow i p ra 
wa przem aw ian ia  w im ieniu rzą d u  francusk iego . 
W yrachow ane to  n a  p rzew łokę konferencyi a  m o
że  n a  je j bezowocność. Jeź li się  w ieść ta  stw ie r
dzi, m ożna p rzy p u śc ić , że P ru sy  d z ia ła ją  tu  w po 
rozum ieniu z R osyą.

Sejm  b aw arsk i uchw alił w reszcie t r a k ta t  z Zw iąz
kiem  północnym . T ym  sposobem  ca ła  daw na R ze
sza niem iecka, prócz A ustry i, wchodzi w zależność 
P ru s  pod firm ą cesa rstw a N iem ieckiego. Jakoby  
w te leg ram ie z S aarb rucken , rozesła ło  berlińsk ie 
bióro W olffa opis obchodu uroczystości 18go s ty 
cznia w W ersalu , k tó ra  m ia ła  cechę w yłącznie p a 
rady  kościelnej. P o  odśpiew aniu chóru  z kaneyo- 
n a łu  p ro testanck iego  p rzed  o łta rzem  ustaw ionym  
w sali zw ierciadlanej, k tó ra  m ia ła  n iegdyś w p a 
ła cu  B ourbonów  w W ersalu  bardzo  św ieckie p rz e 
znaczenie, i po mowie kaznodziei nadw ornego, 
k ró l m ia ł przem ow ę do zgrom adzonych k s ią ż ą t i 
oficerów i odczytał m anifest znany ju ż  naszym  czy
teln ikom  ogłaszający  przyjęcie korony cesarskiej.!

H r. B ism ark , ja k  każdy  P ru sa k , odbył swoje la 
ta służby  wojskowej, i by ł oficerem  landw ery. W  
ogniu n ie zdarzy ło  m u się  być, bo zanim  zosta ł 
m inistrem , P ru sy  n ie p row adziły  wojny. Ale że 
p iastow ał różne urzędy, począw szy od lan d ra ta , 
p rze to  aw ansow ał n iety lko w cywilnej służbie, lecz 
i wojskowej. W ojua r. 1866 z a s ta ła  go m ajorem  
landw ery. Poniew aż zaś w edług cerem oniału  dw or
skiego m undur wojskowy idzie p rzed  cywilnym, 
p rze to  p rezes m inistrów  jako  m ajor, nazby t uizkie- 
go s topn ia  n o sił m undur; zrobiono go więc je n e ra ł-  
m ajorem , a  te ra z  w dniu  ogłoszenia cesarstw a N ie
m ieckiego aw ansow ał na jen era ł-p o ru czn ik a . Zapi- 
p isujem y te n  w ypadek, ja k o  je d en  z dowodów mi- 
iitaryzm u panującego w P rusieeh . N aw et B ism ark  
p o trzeb u je  szlif, aby w artość sw oją podnieść.

W iadom o pow szechnie, że n a  całym  św iecie na- 
stępcy tro n u  należą  do stronnictw a opozycyjnego, 
a  p rzedew szystk iem  są  wielkie liberały . W szakże 
i o dzisiejszym  królew iczu P ru sk im  głoszono, że 
>ył p rzyjacielem  F ran cy i a nie naw idzi Rosyi; te raz  

zaś g ło szą  znów o carew iczu, że sp rzy ja  F rancy i, 
a  naw et, że  kiedy C ar wznosił p rzy  sto le  zdrow ie 
nowego cesarza  N iem ieckiego, carew icz odszedł od 
sto łu , żeby n ie  b rać  udzia łu  w tym  toaście. N ie 
potrzebujem y tu  ostrzegać p rzed  daw aniem  wiary 
tak im  wieściom.

W  a s ł i l n g t o n  18 stycznia. K ongres zezw olił 
w głosow aniu  osta tecznem  n a  fundusz dodatkow y, 
upow ażniający rząd  do podw yższenia bonów 5 p ro 
centowych m ających się w ypuścić, do wysokości 
500 milionów, pod w arunkiem , że ogólna cyfra bo
nów funduszow ych n ie będzie pow iększoną.

Matnie iepesi® telegraficzne „Ozasui*
M  i e d e u  23  stycznia, (prywatna)  O J d. 17 

im . zaprow adzono w P a ry ż u  racye  chleba. P a n 
t e o n  je s t częściowo zburzony. D ziennik i francu 
skie potw ierdzają, że a rm ia  północna rozb ita; szczą t
ki je j podążyły do C a m b r a i ,  L i l l e  i D o u a i .  
P rusacy  rzuca li bom by do C a m b r a i .  J e n e ra ł 
F a i d h e r b e  wraz z głów nym  sztabem  sw oim  p rze 
bywa w D ouai. P rzyczyną  p rzeg ran ia  bitw y pod 
S t. Q u e n t i n  było s łabe  trzym anie się  gwardyi 
ruchom ej.

* e f l i n  22 stycznia. N a żąd an ie  Ju liu sza  F a  
v r  e z d. 13 b. m. o udzielenie mu p rzepustk i

(listu  żelaznego) do podróży do L ondynu , odpo
w iedział hr. B i s m a r k  16go, że nie m oże p rzesłać  
żądanego  dokum entu ; nie m oże bowiem wchodzić 
w urzędow e rokow ania o p arte  na przypuszczeniu, 
iż rząd  obrony narodowej m oże pod względem p ra 
wa publicznego działać w im ieniu  F ra n c y i, zanim  
przynajm niej od narodu  francuskiego uznanym  nie 
będzie. G łówno dowodzący dałby je d n a k  F avrow i 
pozw olenie przejścia  lin ii zam k n ię te j, bez s tw o 
rzen ia  przez to p re ju d y k a tu ; a le  d roga ta  je s t  t e 
ra z  przeciętą. Osobliwie też w zgląd na ośw iadcze
nie F av ra  z U. 12 b. m., iż zaproszen ie  na kon
ferencyę je s t  uznaniem  rząd u  francusk iego , za b ra 
nia B ism arkow i uczynić zadosyć żąd an iu  F a v ra  co 
do p rzepustk i. Z ostaw ia mu p rze to  do rozw agi, czy 
znajdzie się  ja k a  in n a  d ro g a , aby usunąć w ątp li
wości p rzy toczone , i un iknąć wszelkiego p re judy 
k a tu  mogącego być w yciągniętym  z udzia łu  F a v ra  
w konferencyach. W końcu py ta B ism ark : czy 
stosownem  je s t ,  aby F av re  je c h a ł te raz  do L o n 
dyn u , gdy w P aryżu  ro zstrzy g a  się  g ra  w ażniejsza 
dla F rancy i i N iem iec an iżeli sp raw a czarnom or
s k a ,  i gdy ajenci dyplom atyczni i obcy poddani, 
licząc n a  opieaę rząd u , pozostali w Paryżu. T ru 
dno za tem  przypuśc ić , aby F av re  w tak  krytycznej 
chw ili, do sprow adzenia k tórej sam  wielce się  
p rzy czy n ił, chcia ł się pozbaw ić m ożności p rzy ło 
żen ia  się  do rdz w iązan ia, za  k tó re  n a  niego spąda 
odpowiedzialność.

W e r s a l  20  stycznia {urzędowa). H r. d ’H erison, 
k tó ry  m ia ł podobno od je n e ra ła  T r o c h u  ustne  
polecenie żądać od K rólew icza zaw ieszenia broni 
ua 48 godzin  d la pogrzebania zab ity ch , o trzym ał 
ustną odpowiedź, iż dowódzcy posterunków  w p o 
dobny sposób, ja k  po każdej innej bitw ie, m ają się 
porozum ieć co do p rzestrzen i m iędzy obu lin iam i, 
ze każdy ranny p rzy  w zajem nej pomocy m a być 
usunięty  w bezpieczne m ie jsce , a  co do propozy- 
cyi zaw ieszen ia broni, w ychodzącego poza ten  p rz e 
pis, m ożna się  u k ład ać  jedyn ie  na podstaw ie p i 
śm iennego żądania.

Wersal 21 s tyczn ia  {urzędowa). C esarz do 
Cesarzowej: N ieprzyjaciel cofnął się  w czoraj p rzed  
po łudniem  całkow icie do P aryża . P rzed  St. C l o u d  
wzięto jeszcze w niewolę 15 oficerów i 250 żo ł
nierzy. P od St. Q u e n t i n  liczba jeńców  n ie ran 
nych wynosi 9000, p rzeszło  20 0 0  rannych  w m ie
ście, oprócz rannych  poza m iastem  um ieszczonych 
tudzież zabitych; tak , iż s tr a ta  ogólna n iep rzy ja
ciela  m oże być policzoną na 15,000. N ieprzy jac iel 
co lnął się  do V a l e n c i e n n e s  i D o u a i  i  znowu 
za ją ł C am brai.

s s  e r s a i  21 stycznia. W osta tn ich  dn iach  s trze 
lano n a  P ary ż  nieprzerw anie . D nia 21 a rty le ry a  
oblężnicza rozpoczęła ogień na S t. D e n i s .  P rooa  
wycieczki z L a n g r e s  w n o e y 2 0 g o  przeciw  dwom 
kom paniom  landw ery  w okolicy C naum ont s to ją
cym , zupe łn ie  się n ie  powiodła.

B o u r o j j u e  (pod B e lfo rtem )p 2 i stycznia. J e 
n e ra ł T r e s k o  w donosi: W czoraj 20go zdobyte 
zostały  za ję te  p rzez n ieprzy jacie la  i siiu ie okopane 
lasiłi Tailiis i Bailiy, tudzież wieś Perous. W zięto 
jeńcem  5  oficerów i ftO żo łn ierzy  nierannych. S tra 
ta  nasza nie je s t  zupełn ie  nieznaczną. C ztery no
we baierye są  pod D a u j o u t m  od dzisiaj ran o  
w ogniu; głownie przeciw  lrontow i zam kowem u.

ł i o i '« i i e a u x  22 stycznia. D o l e  po bom bardo
waniu zaję tem  zo sta ło  przez P rusaków . D i j o n  
wczoraj rano  zaczepiony zo s ta ł p rzez  liczną a r ty -  
leryę i kaw aieryę. W okolicznych w siach przez ca
ły  dzień  toczyi się bój zacięty . R i c c i o t t  i G a 
r i b a l d i  zam knięty, p rze b ił s ię ; b ra t jego  M e - 
n o t t i  u trzym ał się  n a  swoich stanow skach . W o- 
gole h rau c u z i wytrwali n a  stanow iskach  swoich i 
wzięli jeńca, sam ych ty lko Pom orzan. J u tro  zap e
wne znów przy jdzie do bitwy.

Ł w i i f t y i a  22 stycznia. Observer m n iem a, że 
królowa osobiście zagai parlam en t. B ezzasadną je s t 
pogłoska o nowern odroczeniu konferencyi na ty 
dzień, aby pełnom ocnik  francusk i m ógł przybyć.

Kraków ł.3 styczn

b. poi. st. za loo zł 
nowe obr. „ .

Listy zast. poi. z kup.

Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny. . . . 
Napoleon d’or. . . . 

ółimperyały rosyjsk, 
’/o gal. listy zas. bez k 
°/

r \ r ° i  -i ”  • "  r> nObi. lndemmz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k.

„ L. Cz. z całą, wpł. 
Listy aust. zak. kr. z.

6% ban. rustyk. 
Listy galic. ban. hip.

Wiedeń 21 stycz.
% zjed. długpań. ban. 
’/o v _ n n sreb. 

Obi. ind. niż. Aust. 
n „ czeskie 
» * węgiersk. 
„ „ galicyjsk. 
„ „ bukowin. 
„ „ siedmiog.

Pożyczka głodowa gal.

pieniędzy. 5% węg. pożycz, kol.
żądają płacą

(po 300 frk.) 120 złr. 104 60 194 40
żądają płacą L is ty  zastawne.

5% Banku nar. los. . 97 9 97 60
— — 4„ galicyjskie . . . 71 25 7(1 50
— — 5 n » . . . 78 50 7 i 25

92 — 90 25 6 „ gal. zakł. kr. włoś. 86 50 86 2
423 4.0 5 „ węgiersk. iosow. 89 — 88 75
159 J 158J 5 „ zakł. kred. austr. 107 25 107 —
184! 183 5 „ zakł. kred. austr.
82 8 U spłacał w 33 lat. 88 50 88 -

1331 121 j 5 %  Domin. pań. 120 fi. 120 50 120 —
5 90 5 78

10 5 9 88 Pożyczki loteryme
— — — — Losy pożycz, z r. 1839 2 .">9 50 257 50

72i 70' n n n 1854 89 — 88 50
78 79 >; n „ I 8 6 0 9 . 20 95 —
745 73j » n n 1864 119 75 1(9 50

248 244 „ Comorente . . 2:> — 23 —
196 192 ; „ Kredytowe . . 160 50 160 -

— — — — s żeglugi parowej
— — — — na Dunaju . . 96 — 95 —
— — — — „ księcia Salm . 40 50 39 51

n v Palfy . 29 — 28 —
„ ks. Klary . . . 37 — 36 —
„ hr. St. Genois 33 — 32 50
„ miasta Budy . 53 — 31 —

58 40 58 30 „ ks. Windischg. 22 — 20 50
67 50 67 40 „ hr. Waldstein 23 — 22 —
97 — 96 — „ hr. Keglevich . 17 — 15 -
95 — 94 — „ Rudolfa . . . 16 50 i 5 50
78 25 77 75
73 50 72 75 Akc. banku i  przem.
72 — 71 — Banku naród, austr. 726 — 725 —
75 25 74 75 Zakładu kredytowego 250 60 2(1 40

- —— — — Żeglugi par. na Dun. 563 — 661 —

rządowej fr. a. 
zachodn. c. El. 
Pardubickiej . 
południowej . 
Galicyjskiej . 
Czerniowieckiej

Akc. kol. Alf. fiumań

Cisańskiej

wschodniej

,  • węg. 
Zakł. kred. węg.

„ wied. d. obr. płod. 
„ galic. hipoteczn 
„ austr. związków. 
„ dla obrot. ogól 
„ Tow. han. pł. leś.

Obligi pierwszeństw. 
>1. Ces. Elż. 5% za 

loo fi. k. m. 
(sr. pr. 100 fi. w. a. 
(Emis. 1862)„

Kolej rząd. St. 500 fr. 
_ Emis. 1867

żądają płacą
2110 2105

378 50 377 £0
221 50 221 25
170 — 169 70
184 60 184 20
244 50 244 25
195 75 194 26
158 75 157 50
161 75 161 50
170 — 169 50
94 50 94 —

168 75 168 25
227 50 227 —

85 50 85 25

198 76 198 25
190 25 190 —

211 — 211 60
82 25 81 75
84 50 84 —

(09 to 100 ___

65 25 64 75

101 — 100 —

96 — 95 50
134 — 133 5(
32 25 31 75

93 75 93 26
93 — 92 50

135 75 136 25
133 25 132 75

„ Bony 1870-1874 6%

n » v i vju n. w. a, 
„ „ w sreb. 5%, w. a,

— — w srebrze 
Kol.Gal.K.L.300 fi. w

„ ks. Rudolfa po 300 fi,

za loo fi. m. k, 
r.Loyd loofl.m.k. 
prags. przem. żel. 

po 300 fi. . .

W aluty,
Cesarskie korony . . 

dukat na wagę 
„ obrączk,

Suwereny angielskie

żądają płacą żądają płacą
115 20 iiT ofj Imperyały rosyjskie. _ _ _;

— — 237 — Srebro .................... 122 50 122gl091 — 90 50 Srebro, kupony . . . 122 50 122 —88 - 87 50 Talary związkowe . — __
104 25 104 — Pruskie bilety kas. . 1 842S1 83? s

92 50 92 25
Lwów 21 stycznia.

94 75 94 - Dukat holenderski . 5 83 5 76
„ cesarski . . . 5 86 5 80

103 25 103 — Półimperyał rosyjski lii 15 10 —99 20 98 80 Rubel srebr. rosyjski 1 96 1 90
„ papier. „ 1 58 1 57

80 75 80 25 Talar pruski . . . . _ _
91 25 90 7i Listy z. To. kr. gal. 5% 79 —" 78 40
88 25 88 — » n r  4 % 71 75 71 20

Listy zast. Banku hip. 86 60 88 —
90 — 89 75 Obligi indem, bez kup. 72 90 72 40

Akcye kok gal. b. kup. 246 — 245 —
92 90 92 60 „ „ lwow.-czer. 196 — 195 —
_  — — _

Akcye Banku hip, gal. 112 - 110 50

101 25 100 75 W a r s * .  21 styczn.

Listy zast. 1 ser. rub. 91 36 90 86
„ „ 2 ser. „ 89 19 88 69

kupon „ — — -  311
— — — _ Listy zastaw, nowe „ 88 50 88 —
— — — — T. ... .h uP?ny» — _ -  381
5 875 5 865 Listy likwidacyjne „ 7,i 78 73 45— — — — kupony „ — _ — 65;
9 97 9 965 Kolej warsz. wiedeńska 70 —
------- — — „ „ bydgows. 69 — -- --
— — — — „ „ terespols. — _ _ _
12 50 12 40 y> „ łódzka 101 _ ------

M .m rss£ , ¥/ l e d a a  23 styczn., godż. 2  min. —  
/'o zjedn. d łu g  państw a bąnku  58-40. —  Z jeda. 

Mug państw a w sreb rze  67-50. —  Losy z r. I8 6 0
AkcJ® hanku  726- A kcye kredytow a

201 JO. —  Londyn 124-20. —  S rebro  122 '------ -
rm to ti 5-86. —  L om bardy  185-90. Losy s  roku 
ió 6 4  119-75. —  A kcye tra n c o -a u s tr .  1 0 0 6 0 . -~  
A spoieoay 9'95._ —  Akc. kol. gał. K aro la  L udw ika 

~ 7 ~  A scye kol. Lwow.-Gzem iow. 1 9 3 -5 0 .— ' 
Ano. kol. północ. - wsch. 158-— . —  A kcye bank. 
związków. (Y ereinsbank) d l-— . —  A kcye banku  
jenerąi. 90-50.— R eata  w sreb rze  67*60. —  Oblig. 
m dem m z. gał. 72-75. —  A kcye b anku  w iedeń. d la  
obrotu  ogoin. 133-— , — A kcye ang lo .-b an k u 2 1 8  — . 
iiKcya k o l  rządów , 378*— . —  A kcye kol. siedieu 
168 50. —  Akcye kol. R udolfa 161-50. — Akc, kol. 
ra rd u b ic . 175-50. Akcye kol. północ. 212*25. — 
iiam w ay  180-60. —-A kcye b an k a  budowy 55-75,—  
Akcye kol. wschód. 8 5 .7 5 .—  A kcye kolei Alfól.i. 

A kcye b anku  ąng lo -w ęg ierek . 82-25.169
U sposobienie giełdy: pom yślne.

R E D A K T O R  O D P O W I E D Z I A L N Y

Antoni ukotvtki,
 -  -----

Pociągi o so b o w e Odchodzą Przychodzą
na kolejach że laznych. rano i po poł. rano po poł.
W  Krakowie: lwowski 11.30 10.28 5.41 3.11

n „ miesz. 7.— — — 8.58
n wielicki 9.— — — 5.53

n wiedeński ■{ 6. 3 
10.10 3.33 9.52

11.59 9. 5
„ na Oświęć- wrocławski 6. 3 — 9.52 3.21
.  doWrocław. mysłowic. 8.— — — 3.21
' warszawski 8.— — — 6.30

w Wieliczce : krakowski — 6.— 9.38 _
w Tarnow ie: krakowski n.12.31 2.12 n.12.26 2. 6

„ miesz. 9.52 — 9.42 _
n lwowski 3.35 12.31 3.24 12.23
n „ miesz. — 5.58 — 5.48

w Rzeszowie: krakowski u. 2.41 5. 6 n. 2.35 5.—
» „ miesz. — 1.19 — 1.—
?! lwowski j u. 1.13

9.28
•— n. 1.— 

9.19
—

?! „ miesz. — 2.44 — 2.24
w Przem yślu: krakowski 5.— 7.54 4.54 7.39

r> „ miesz. — 4.32 — 4.17
n lwowski | __ 6.39

10.48
— 6.29

10.35
n „ miesz. 10.53 .— 10.33 _

we Lwowie: krakowski n. 3.30 8. 7 7.37 11.—
?! „ miesz. 6.42 — — . 8.—
?! brodzki 8.52 n.11.50 2.50 n. 7.24
?! czerniowiecki 10.49 10.20 _

w B rodach: lwowski p. 3.23 10.50 3.23 12.21
w Czerniowcach : lwowski — _ 7.— 9.13
w Mysłowicach: krakowski 11.33 _
w Warszawie • krakowski 9.— — — 8.51
w W iedniu: krakowski j 8.— 5.—

3.39
4.—
3.50 7.32

ipK Ruch pociągów odbywa się na kolei Karo a Lud. według
zegaru iwowsk., który idzie o 16 m. pierwej, zaś na kolei pół. c.



4 CZAS z Wtorku 24 Stycznia 1871.

r a d a  o g o l n a  

Towarzystwa Dobroczynności
w KRAKOWIE.

Na mocy zezwolenia Wysokich W ładz 
krajowych, Rada ogólna pospiesza zawia 
domić dobroczynną Publiczność Krakow' 
ką, że w celu odbycia Loteryi fantowej, 
na korzyść ubogich pod opieką Towarzy
stwa Dobroczynności zostających, podjęły 
się w roku bieżącym zbierania fantów, 
szlachetnego poświęcenia się dla dobra 
ubogich, następujące Szanowne Damy To 
warzystwa Dobroczynności:
Eleonora z Cypcerów, Aleksandro wieżowa. 
W alerya z Łempiekich, Badeniowa,
Marya z Maliszewskich, Cerchowa.
Leokadya z Burdzińskich, Cerchowa.
Józefa z Rosenzweigów, Feintuchowa.
Eufemia z Kaczmarskich, Gwiazdomorska.
Em ilia z Węglińskich, Hoszowska, wraz z córką 

Olimpią.
Anna z Treytlerów, Helclowa.
Helena z Sierakowskich, hr. Hussarzewska. 
Karolina z ks. Jabłonowskich, hr. Hussarzewska, 
Marya z Seidłów, JImingowa.
Marya z Mączyńskich, Kremerowa.
Katarzyna z Nowakowskich, Kańska.
Józefa z Srokoszów, Lipińska.
K rystyna z hr. Poni siakich, Milieska.
Olimpia z Przygodzkich, Machalska.
Emilia z W oynarowskich, Mikułowska.
Ju lia  z Czyżewskich, Patelska,
Zofia z hr. Branickich, hr. Potocka.
Józefa z Wolańskieh, Eiedmiillerowa 
Antonina z Kossowskich, Rogoyska.
Marya Wilkoszewska.

Kraków dnia 8 Stycznia 1871.
Prezes: K. Hoszowski. 

Sekretarz : J. Głębocki.

(70-1-3

JlnU n ©DYC5ŁYN z przyleglościami 
UUUla Wołodz, Wola, H uta i Jasio
nów, 1.600 morgów obszaru, z tych 568 
ról i 48 łąk i ogrodów, 60 pastwisk, re- 

lasu; położone przy gościńcu nadszta
Sanem ; odlegle milę od Dynowa, 6 od 
Rzeszowa; dom mieszkalny, gorzelnia i bu
dynki murowane — te natychmiast do 
wydzierżawienia lub z wolnej ręki do 
sprzedania. — Znaczna część ceny kupna 
może zostać przy gruncie na 5°/0 i 6 1/2%  

Bliższćj wiadomości udzieli właściciel 
D r Wiktor W łyński w miejscu, o. p. Dy
nów. (72-1-6)

Dla właścicieli psów!
Najulubieńszem ze wszystkich zw ie
rząt domowych jest bez wątpienia 
p i e s :  jest on najwierniejszym towa
rzyszem człowieka; swemi rozmai- 
temi przymiotami jest mu pożyte
czny, a jego przywiązanie, pożytek 
w strzeżeniu własności, niemniej ja 
ko pies do polowania, do pociągu, 
stał się niezbędnym ; jest on naszym 
przyjacielem ze świata zwierzęcego. 
W yższa organizacya psa, pociąga za 
sobą to, że częściej ulega chorobom 
aniżeli inne zwierzęta, a szczegól
niej żalą się właściciele psów do 
polowania na stratę swego zwierzę
cia, którego bystry i wydatny spryt 
oddawał mi najlepsze usługi. Po 
największej części, jest to zaraza, 
której ofiarą psy padają, a pewnie 
pożądanem będzie dla właścicieli 
psów, we wyrabianych na angielski 
sposób przez Franciszka Jan a  Kwi- 
zdę w Korneuburgu Pigułkach dla 
psów znaleźć Środek, który okazał 
się wybornym przeciw chorobom psów, 

które są do nabycia: 
w Krakowie u p. M. J a w o r n i c 
k ieg o ,  w R ynku; p. A. Berlinerct, 
we Lwowie; p. Siecherav. Sebenitza 
w Stanisławowie i p. WĄT. A. Wie- 

logórskiego w Tarnowie.
Cena pudełka 80  centów.

 _____________ (138-1 3)

Znaczny od wielu lat 
używający zasłużonej 

sławy

U d  zegarków
M. HERZA

zegarmistrza w Wiedniu 
S t e f a n s p l a t z  Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku d o 

b r z e  r e g u l o w a n y c h  z e g a r k ó w  za  
r o c z n e m  z a r ę c z e n i e m  według cennika.

Itgarkl kieuoEkowt genewskls.
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—13 złr.

z zlot. brzeg, do ods. 13- 
z podwójną kopertą 15- 
ankrowe o 15 kam. 16 

„ z podw. kop. 18- 
„ ang. z kr. szkł. 19-

14
17
19
23
25

Złote

„ remontoary 38- S0 „
„ „ z podw.kop.35—40 „

dto z kryszt. szkłami 30—36 
n N. 3 z ło t.o 8 k  m .30—36 „

„ „ damsk. o 4 i 8 kam. 35—30 a
„ „ „ ze złot. okrywk. 35—40 „
„ „ „ emal. z dyam. 38—48
3 a „ dubelt, o 8 kam. 40—48 „
» „ ankrowe o 15 kam. 35—44 „
s „ lepsze złot. okr. 45

70, 80, 90, 100—120
* „ „ damskie . . . 4 0 -4 8  „
» » „ „ z podw. kop 50—66
„ „ remontoary 70, 80, 90, 100
* „ „ z  pod. kop. 110,120150
JBnalasiht ze zegarkiem 7 złr.

Bwdzłki ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9 złr.
SBegary ścienne własnego wyrobu 

z dwuletniem zaręczeniem 
0 0  dzień do nakręcania 10, 1 3  złr
co 8 dni „ 16, 18, 30. 83 „ '
9 yl » o (31-21 5

z biciem god.i */, god. 30, 33, 35 ,
’ " » . » i % god. 48, 40, 55 ,

Upakowanie za zegary ścienne 1-50 c. 
Reparacye uskuteczniają się ja k  najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze
garki przyjmuję także w zamian.

Zdrowe zęby
Do czyszczenia i utrzymania w zdrowiu zębów i dziąseł odpowiednią jest 

Anatlieryuowa woda do ust Dra J. G. Poppa praktycznego lekarza 
zębów w Wiedniu Stadt Bognergasse Ner 2, tak jak  żaden inny środek, albo
wiem nie zawiera w sobie żadnych części szkodliwych zdrowiu, przeszkadza pru- 
chnieniu zębów i tworzeniu się na nich osadu kamiennegb, chroni od bolu zębów 
i zgniliznie i te cierpienia (jeżeli już istnieją) po krótkiem używaniu łagodzi i po
wstrzymuje. (4-1-3)

Cena flakonu fi. 1 i 40 w. a. Zawsze do nabycia w następujących składach.

w  K rakowie: p. W.Redyk apt. „pod Barankiem," p. Siedlecki apt., Górecki, p. J  
Jahn, p. L. Feintuch, pan J. pan Ernest Stock-mar apt., pan D r apt. p. Sawiczewski 
pan I. Trauczyński (pod firmą Brunona Miczyńskiego), p. Jakób Goldwasser na 
Stradomiu, w domu p. Deichesa i pan Wilhelm Fens, w Rynku Głównym.

p. A. Berlinera 
p. Z. Ruckera

\_
W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E . Keler apt. — w Bielsku p. Stań

ko apt. — w Bóbrce p. J .  Zarnitz apt. — w Bochni p. Fr. Reiss apt. — w Brodach p. Griinspan 
apt. — — w Brzeżanach p. Zminkowski ap t.— wBuczaczu p. C. Lewicki — w Chrzanowie pan 
B. Sporysz a p t . - w Dolinie p. Traunfallner ap t — w Dobromil p. A. Grotowski apt. — w D ro- 
hobyczy p. Dobrzański— w Dydowie p. M. Koniecki — w F rys tk u  p. Nowakiewicz— w Grzy
bow e p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. — w Jarosław iu p. Bogusz ap t.— 
w Jazłowcu pan Twardowski — w .K rynioy p. M. N ltribitt aptek. — w Lutowiskach p. M. Ko- 
nicki — w Monasterzyskach pan ż a rs k i — w Nowym Targu p. Laur — w Nowym Sączu p 
Kosterkiewiczowa wdowa - •  Ostrawie p. C. W eber apt. — w Przeworsku p. Switalski apt. -  
w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p. Machał ski i pan Kozłowski — w Kadowcach p. K. Teich- 
mann — w Rozwadowie pan Gabriel — w Rzeszowie pan J. Scheiter i Syn i p Kalinowski — 
w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. R iedl apt., — w Sanoku p. J  Jaklicz, p. Rob. Barth i 
a ? 2 tew' oz — w Stryju p. Krzyżanowski i J . D. Nussenblatt i S pó łka ;— w Tarnowie p. W. T. 
A. W ielogórski, p. H. Koy, i p. J . Reid apt. - - w Tarnopolu p. Morawetz, p. W . Stachiewicz 
1 pan L. Karmin — w Tnrce p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin i p. Uhna — w Za
leszczykach p. K odrębski —w Złoczowie p. O. Fadenhecht i p. Re^esch — w Żółkwi p. Nahlik 
— w Nowym Sączu p. I. Garan.

we Lwowie : apt Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolasza apt., j 
apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera 

p. J. Piepesa, aptekarza.

f£rNiezawodna pomoc dla chorych na krtań, gardło i płuca,:
Balsam iczno-zlołowe 1 m ineralne

preparata wdechowe (inhalacyjne),
przeciw chorobom organów oddechowych W r y d e r y k a  K o l t< 

s c h a r s c h * aptekarza w Wer Neustadt.
Racyonalne leczenie przez lecznicze oddychanie] w choro 

baeh krtani, gardła i] płuc. Specyficzne skutki moich prepa' 
ratów, doświadczone są wielokrctnemi próbami, tak  w c.k 

og ólnym szpitalu w Wiedniu, jako też przez znakomitości lekarskie w kraju i za 
granicą, s  otrzymanemi pismami poświadczone.

Ceny ;  1 Aparat wdechowy (inhalacyjny) . . . .  3 złr.
Baleamiczno roślinne preparaty] na 20 . . —  „ 90 c.
Mineraline .... łw dy- . . — „ 90 „
B r o s z u r a ....................................J chań . . — „ 30 „

Bliższe szczegóły o odpowiedniem użyciu tych wdychań (inhalacyi) zawiera 
broszura D ra C. Czuberki, obecnie sekundaryusza w c.k. ogólnym szpitalu w Wiedniu 

Do nabycia w Krakowie: w aptece p. E . S to c k m a r a .
we Lwowie: dto d. A . B e r l in e r a .

Przesyłki w monarchii za pobraniem należytości. za granicą za nadesłaniem 
gotówki i 40 c. za opakowanie będą szybko załatwiane przez podpisanego

Friedrich Koltscharsch, Apotheker, Wiener Neustadt

W iener Neustadt 1 Grudnia 1870. 
Wielmożny Pan Fryderyk Koltscharsch, aptekarz w Wiener Neustadt.

O skutkach używania ułożonego przez Pana aparatu wdeobowego (Inhalacyjnego), miałem ■en ' --------- . , . , . . . . .

I

Ces. król. konceiyonowany

Korneubnrgshi Proszek bydlęcy,
koncesyonowany przez c. k. austryacki, król. pruski i król. saski rządy, od
znaczony medalami wystawy hamburskiej, londyńskiej, paryskiej, monachij
skiej i wiedeńskiej, i używany z najlepszem powodzeniem w maS2 talarniach 
JKM . Królowej Angielskiej, jako też JKM. Króla Pruskiego, i przez wiele

lat dostatecznie wypróbowany:
U k o n i : w łagodnych i złośliwych zołzach, w katarze, w zapaleniu krtani, 
it .  p., szczególniej odpowiedni, aby utrzymać konie w ścierwie i w pełni ognia. 
U bydła: w chorobliwem wydawaniu odmiennego mleka, w wydzielaniu w 
skutek^ 2 łego trawienia małej ilości niedobrego mleka, którego jakość przez za
dawanie tych Proszków zadziwiająco polepsza się — niemniej w wydzielaniu 
mleka z krwią, w motylicy, w rozdęciu; zadawany krowom na ocieleniu od
działywa bardzo korzystnie na nic, a słabe cielęta używając go, szybko się

rozrastają.
U  owiec: w motylicy i zgniliznie, niemniej w chorobach brzusznych, któ

rych przyczyną jest bezczynność organów traw enia.

Płyn przywrotczy dla koni
F r a n c i s z k a  J a n a  K w i z d y  w K o r n e u b u r g u .

Jedyny przez wysoką c. k. władzę zdrowia starannie badany, a następnie 
przez J. C. K. M. Cesarza Franciszka Józefa I., wyłącznym przywilejem od

znaczmy.
Płyn ten utrzymuje konia nawet przy wielkich wysileniach do późnego 

wieku w wytrwałości i rzeźwości, a służy szczególnie do wzmocnienia przed i 
po doznanem wielkiem z n u ż e n i u ;  niemniej bardzo dobrym jest w leczeniu 
gośćca, porażenia, nabrzmienia ścięgien, zwichnięciu, wytchnięciu, ochwacie i t. d. 

Cena flaszki 1 złr. 4 0  centów.

na końskie kopyta, na kruche pękające kopyta, puste 
ściany i t. p. —  Słoik 1 złr. 25 cent.

Proszek na strzałkę kopytową, przed w gniciu strzałki u koni.
Flaszka 70 centów.

Pigułki dla psów ba choroby psów, kurcze, taniec Wita, padaczkę, go-
ściec i inne zwykłe choroby psów.

Niezawodny środek zapobiegawczy przeciw wściekliźnie.
Cena pudełka 80  cent.

Pożywny Proszek dla Koni, bydła ro
gatego, dla zbiedzonych zwierząt,

' I f r r i W 'T ^  dla orzeźwienia ich temperamentu nader pomo
cny w leczeniu. — Paczka duża 6 złr., mała 3  złr., Pakiecik 30  centów.

Proszek dla świń, prT v r ert r _  £1 ,pakiet
Proszek leczący dla drobtakprze?fj zarazie *. zwykfym °hoorbom gęsi,zarazie i

kaczek,kur, pantarek, pawi, Cena pakietu 50 c.

'W yroby weterynaryjne K w i z d y  ma do nabycia:*
_ w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKI, p. J ó z e f  J a h n  — 
we Lwowie: P P . K o n s t .  M s k ie r s k i , P i o t r  M ik o la s z , A . B e r 

l in e r ,  S .  H a c k e r  aptekarze, p. J. Pipes i p. St. Jekiel.
"Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y  i 
0 których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

Ostrzeżenie! Celem zapobieżenia naśladowani;upraszaj się nie zamieniać 
Płynu przywrotczeg-o Fr. J . Kwizdy, jedyniejodznaczonego 

c. k. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podobnie nazwanemi w yro
bami. Również zwraca się uwagę na tę o 
koliczność, że każda etykieta itor-
neubnrskiego Proszku dla I»y- ,
dląt zaopatrzoną jes t moim poniżej 
wyrażonym podpisem w czerwo
nej barwie. ( 482)

W. UJHELTI jon.,
następca Dentysty J. 55. UJŁelyl,

o s a)d z a (103-3-)
Zęby sztuczne podług najnowszego systemu — a wykonywa: 
plomby złotem, kompozycyą platyną, i cementem, 
operacye najdoskonalszemu instrumentami amerykańskiemu

(Przyjmuje od godziny 9 do 12 — od 2ej do 4ej.
Operuje dla biednych bezpłatnie.
R leszka przy ulicy Grodzkiej N. 62, naprzeciw H andlu p. Schwarza

Mein w e l t -

Restitu-
zu haben

b e r i i h m t e s

tions-Fluid,
G. U1 Ir Ich,n u r  bel mir selbst, oder bei 

W i e n ,  Judenplatz N. 9.
P r e i s :  */, Kiste 20 fl.; ł/8 Kiste 10ya fl.; %  Kiste 5l/afl.

C a r l S im o n , Thierarzt, Erfinder des Restitutions-Fluid und Grfinder der Fluid-Heilmethod
Wien, III. Bez., LOweng. N. 37 A.

iJaKRS

sposobność w licznych wypadkach zauważyć ja k  najpomyślniejsze rezultata, (149-1-7)

w idziaj
oskrzei _  o _; ___  __  ______
chań (inhalacye) użyją się zawczasu, to je s t zaraz w początku choroby i metodyc< nie się powta 
rzają. — W ynalazek ten jest bardzo błogiem wzbogaceniem lokalnej terapii w chorobach orga 
nów oddechowych, który tern więcej zasługuje na uwagę, że w tej klasie cierpień insze środki 
lecznicze, jak  doświadczenie uczy, zwykle są  bezskuteczne lub okazują się być niewystarczające- 
mi, a używanie pańskiego aparatu wdechowego (inhalacyjnego) przez chorych, szczególniej w ka 
tarach organów oddechowych, według osobiście nabranego doświadczenia, mogę jak  najgoręcie 

n r  Józef Krzitch, c.k. lekarz obw. pensyon. D yrektor szpital a.‘zalecić.

Meoyolan 8go Października 1870.
Panu Fryderykowi Koltscharsch, aptekarzowi w Wiener Neustadt.

Pańsąa kompozycyą wdechająca (inhalacyjne) bardzo pomogła ogólnej kuracyi i jeBtem bsr- 
dzo z niej zadowolniony. Byłem spowodowany takową zalecać tutejszym lekarzom. Przyślij mi za 
dołączone 5 złr. broszurę Dra Czuberki i tyle kompozycyj, ile za resztę tych pieniędzy wystar 
czy. 0  szybkie nadesłanie upraszam. ' n r  Cr. Mi. Pensa, 2, Corso Romano.

LISTY ZASTAWNE
g ra lie y jsk ie g ra  

Zakłada kredytowego włościańskiego,
które przy obecnym kursie uwzględniając

6-procentowe odsetki, dywidendę 
i 15-letni termin

losowania, przynoszą wyżej 9 ° |0 d o c h o d u  
być można w  Kantorze

na-

Blau et
w Krakowie, Rynek Główny Hr, 51.

Rów nież ten Kantor poleca się Szanownej Publiczności 
do kupna i sdrzedaży rozmaitych papierów pod naj- 
przystępniejszemi warunkami, jako też daje pożyczki na z ło 
żone w zastaw  papiery. (68.1.13)

KELLER i ALT w Wiedniu.]]

Wytworne

Futro miastowe
45 złr.

Prawdziwe sied- 
miogrodzl ie

Futro podróżne
z wykładami szopo-

wemi 
40 złr.

Doskonałe
Ubiory męzkie,

zadziwiająco tanio

Kellera 1 Alta,
Wiener fiuuptstrasse N. II,
gegeniiber dem Freihause, 

Eccke der Paniglgasse. 

Cenniki franco.

Ubiory nieodpowiednie 
przyjmują się bez tru 

dności napowrót.

watowane

£cr Bukiety
Ubieranie salonów,

I a a u iG iie .  >
wysprzedaż d3  

owocowych w najlepszych gatup^ 
Przy ulicy St.5?do 6 lat mających.

Ner 192 w dziedzińcu. 1-3)
J ó z e f  B u m a i r ,

Znany powszechnie
’e .

podług zdaą 
karskiego wielostronnie wvpróbnJ

STYRYJSKI SOK ZIOL
dla cierpiących na piersi.

uostać go można zawsze w świeżem stajj

J.
ceme 80  cent. za flaszkę.

Engelhofera Esencya mus; 
1 nerwowałowa i

lom

n rST0MATIC08, Woda do »
MMrunna, Dentysty kilku c. k j 
Gracu, uznana w skutek nader li. 

doświadczeń za specyficzny środek do za! 
rozranionych dziąseł, do usuwania cuchnąc? 
dechu i wstrzymania postępującego pruc; 

zębów. — Cena flakonika 88 cent. 1

LIKIER Ż0L4DK0W)
O r a  K r o m b h o lz a .

Likier ten przyrządzony ze wzmacniając* 
śhn, działa szczególnie skutecznie na ~
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera n, 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może on 2

i n r n n ń i  —- ■skonałym towarzyszem na polowaniu
ciecztach i w podróży. — Cena flakonu?5!

t>  ,  ( 1 8 2 8 - 2 .
Powyższych przedmiotów dostać można 

wycb: w Kr as ko  wi e  Jed y n ie  u pp. J . " -
Fenza i w apte. p. J . Trauczyńskiego, ul. pi 
ska — we Lwowie u K. Schubutha przy ulic- 
kowskiej -  u aptekarzy: Zygmunta Ruket! 
wniej Tomanka), Mikolasza i Berlinera 

W  Białej u P. Knausa — w Bochni u t 
denhechta — w Ceerniowcach o T. Zack 
wicza i Rojańskiego w Jarosławiu u J 
na — w Kołomyi u F. Zachariasiewicza i 
Hermana — Rzeszowie u J. Schaitera — > 
nisławowie u A. Tomanka i Spółki — w 
polu u M. Schlifki — w Tarnowie u Wif 
skiego — w Wieliczce u Charskiego — »
szczykach u J. Kodrębskiego i Spółki  ,

owie u W. T. W. Wlelogórskięgo.

S e le r o w y  Elixir,
Błogie skutki Seletu na m o c i 

u s t r ó j  p ł e i o w y ,  znane i 
wane już były w najdawniejszy 
czasach. Mianowicie wyrabiany gi| 
rannie ze wschodnich roślin Elfa 
działa przyjemnie, pobudzająco i 
rzezwiająco na cały organizm, oh 
dza uśpioną czynność dotyczący 
organów, a przy dłuższem uży® 
niu podtrzymuje ich czynności I 
najpóźniejszego wieku.

Jedna flaszka z prze- isem użyci 
kosztuje 3 złr.— 6 flaszek 15 złr,- 
i jest do nabycia w aptece „%m 
r o th e n  K r e b s “ am Hohen kt) 
w W i e d n i u — także w P e s z  
u aptekarza p. Torók — w Prac 
u aptekarza p. Fursta — w Gra 
u aptek. p. W. Grablowitza— w Kir 
kowie w aptece p. E . S to ckrn  
r a  — w Hermanstadzie u p. J.i 
Schneidera— w Bernie w aptecej
v. Edera, (31-15-11
lW " P rz y  przesyłkach dolicza się 20«: 

za opakowanie.

Drbrze

Palto zimowe,
18 złr.

W yborowe

Palto zimowe,
najmodniejszego kroju

30 złr.

Przyjm ując napowrót bez trudności każde nieodpo
wiednie ubranie, zapewniamy najrzetelniejszą i najsu- 

sumienniejszą obsługę. (27-42 -)

Keller i Alt,
majster krawiecki i posiadacz nagrody rządowej.

IWiedener Hauptstrasse IN. 11.1

Dla lubowników jazdy na łyżwach,

S ł a w n y

Balsam Yetorinie
Powszechnie znany, niezawodny śl 

na cierpienia reutnatyzmowe, nert 
fluksye, ból zębów, ból głowy, wi* 
kurcze, czkawki, biegunki z zaziębni 
leczy tak zwany tic douloureux, szkoi 
co dzień używany z zimną wodą dci 
kania ust, chroni od zepsucia zębów,* 
cnia dziąsła i pozbawia nieprzyje® 
odoru ust, leczy wszelkie sparzenia i  

ezenia bardzo szybko, podobnież w® 
rany niebezpieczne, zastarzałe lub 
zaniedbane i chroni od zgorzeliny (Bu 
leczy rożne słabości ócz. niszczy <ł 
nia od słońca, nadając warzy czer®1 

delikatność, gładząc zmarszczki.
Cena jednego flakonu 1 złr. 50 C. 

Uirzymują ten balsam w K R A  KOI 
pp. aptek W , B e d y k  i  O r  Si 
c z e w s k i ,  E. Stockmar i J , Jahn, J 
Walter, — we Lwowie i na pro#
każda prawie apteka i znaczniejsze b«i

Prawdziwe angielskie patentów. Łyżwy,
najnowszej i bardzo praktycznej konstrukbyi w naj

większym w yborze:
1 para dla dzieci c. 90, złr. 1’20, L60, 2■ zupełnie 
1 „ „ kobiet złr. 1’50, 2, 2 50, 8, gotowe
1 „ „ mężczyzn 1‘50, 2, 2*50, 3, 4, 5 |z  przyb.
Patentowane ły żw y  Jakóba Hainesa, 
sporządzone według systemu tego słynnego w świę

cie artysty jeżdżenia na łyżwach..
1 para gotowa dla kobiet lub mężczyzn złr. 5, 6, 7.

G łów ny Skład utrzymuje A . F r ie d m a n n  w Wiedniu.
|P ra terstrasse  Nr. 26, vis-ś-vis dem Carltheater. (1790-5-12)

iłlłKŁKGUUK UMflMUMtłKaiAlAKŁIA' a \  ItV^I

ńltEssencya nerw ow a D “ U orell.
Lekarza przybocznego Cesarza Napoleona III.

Tysiąckrotnie doświadczona przeciw migrenie, kurczowi w głowie, padaczce, kurczo
wi żołądka, osłabieniu, reumatyzm ow i^ t. p. flaszka po 80 cent. i 2 złr.

Dra Moreli Maso do wcierania,
jedyny i najlepszy środek przeciw dnawości i gośćcowi, po 1 złr.’ 50 c. 

* "Do nabycia w W r o c ł a w i u  u aptekarzy pp. Olschowsky et Wachs- 
manw, w K r a k o w i e  w aptece p. Józefa Trauczyńskiego. (23-17-26)

*%

Odznaczone w Paryżu 1867.

] % g | J  ajlepszym i najpewriiejstf 
środkiem  lekarskim

p r z e c iw  w s z e lk i e m u  za*tf 
r za & e m u  k a s z lo w i ,  c ierp i 
n io m  p ie r s io w y m , drażn it 
n iu  p o d n ie b ie n ia , chrtjf 
ce . z a f le g m ie n iu ,  p lw a n i< 
k r w i ą , a s tm ie . k o k lu s z e '1 
i  k a s z lo w i  s u c h o tn ic z e *»" 
j e s t  b i a ł y  S y  r o p  piersiowi 
d .  A .  IM7. M a y e r a .  (1700-®!

igUffTPruwdziwy Syrop piersi^ 
jest zawsze do nabycia w Kr»^! 
w ie  w aptece p. MS ik to r a  l e. 
d y k a  — i u p. Piotra Kroki 
cza na Stradorain — w TarnO*1 
u p .  W. 2. A. Wielogórskiego ' 
w Przemyślu u p. Edwarda MacV 
skiego — w Brzeżanach u p. B- ™ 
denhecht.
Proszę uważać na pieczątkę i etyki^

Zapewnione od fałszowania i b® ( 
downictwa znakiem ochronnym weo*, 
k. patentu z dnia 7. Grudnia t8 r8, «° 
130/^64.

Wydawca; Stanisław hr. Tarnowski,

Wie
p i t e

m
2 aromatycznych ziół alpejskie)

Bezsprzecznie wyśmienity środek przPr 
;osćcowym oczu i stawów, przeciw z 

wi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu ne’ 
ciała, a do wzmocmenia organów płcio* 

najskuteczniejszy uznany. Cena 1 zł”
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Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni: Józef Łakociński.


